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Czy wiesz, że 
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., 
1 możesz otrzymać 

·organ Polskiej Partii s_ o c j a li st y · c ·z n ei 
w naszym konkursie 

' 1000 zl~? 
Rok li - Ir. 296 (386) Łódź, niedziela 27 -października 1946 r. Cena 2 .zł. 

PO ROKU SŁUŻBY 
Przedmiotem gorących prag. kraj nasz prócz u·cisku klasowe- fiarni kolporterzy prasy pod- lek i pornograficznych brukorw- ! LICKI z garstką wiernych to

nień i szlachetnej ambfoji, pra- go był jeszcze przedmiotem ziemnej stają się siewcami ide- ców, świadczyły dobitnie o tym,! warzygzy już w pierwszych ty. 

cą, o którą wielu się ubiega szykan i prześladowań narodo- ologii, kt~ra już w ówcz. ~sny.eh jak ·bardZo ówcześni możnowlad 1

1 

god:niach niewoli przemawia do 

jest obrona na.jświl1f;szych praw wościowych, stosowanych bez- wamnkach potrafiła . skupić 8Y doceniali niebe.zpieczeństwo mas robotniczych przy pomocy 

człowieka, jego praw do ży- wzglednie przez krwawych za. wszystko, eo najszJachetniejsze praBy soejalłstycznej ·dla ustro- nielegalnej, konspiracyjnei, ga· 

cia, pracy i wolności. Obrona borców. i w Narodzie. Prasa socja.listycz- ju, który im gwarantował swo- zety z której bije nie tylko wia· 

pra~ kla~y. ro~!niczej, walka ~ • Prasa s~cja~istyezna . ~~ził~\ na stała się najczulszym ins.t~-1 bod.ny wyzysk i kolosalne doeho ra w. zwycięstwo, ~le idzie we. 

nalezne JeJ m1eJsce, wpływy i SU} w podziemiach. W cu}zkICb 1 mentem walcząoogo proleta.r1a- dy. · zwame do proletariatu nawołu· 

autorytet stała się myślą prze- jąoo do organizowania się dla 

wodnią, nakazem i treścią dłu- zbrojnej walki z okupantem. 

gich dziesiątek lat zmagań i troi Najofiarniejsi ludzie naszego 

dów polskiego ruehu socjalisty- obozu stają do pracy, piszą, 

cznego. Bojowe sztandary Pol- składają, odbijają, kolportują i 

skiej Partii Soojalistyeznej, jej r.ozwoźią w obliczu śmierci i sa· 

ideologia, półwiekowy przesdo • dystycznych tortur, wolne, so· 

dorobek, już drugi raz w tym cjalistyc.zn'-' słowo które swoją 

okresie kończący się zwycięskim t~eścią i wymową' systematycz. 

zdobyciem NIEPÓDLEGŁOśCI, nie łamie i niszczy fundament, 

nieugięta i niezłomna wola o- na któnrm opiera się krwawy 

fiarnych t~d~w, zmierzającycbj okupant: Prawdziwe ':lado?1o· 

do ustanowiema porządku opar- ści 0 przebiegu działan wOJen· 

tego o sp_rawiedliwość społoo~m\'I nych i ruchach wojsk nieprzyja 

i c:i.lkoWitą, ~owszechną row.

1 

ciPlskich, ujawnianie coraz do. 

nosc - uczymły z naszego ru- tkliwszych kles-k nieprzyjaciela, 

chu ~rodek Prllfllień i dążeń., publikowan!e bohaterskich ak" 

nurtUJą~ych '!-a;is~rsz~ ma.sy i cji partyzanckich i ogłaszanie 

proletariatu miast 1 wsi. i wyroków na zdrajców i zaprzań 

Rozmaitymi drogami chadza-1 ców„ przyczynia się w wielkim 

ły sposoby i metody walki ustro stopniu da niezłomnej postawY 

ju kapitalistycznego z klasą ro- i determinacji polskiego społe· 

bc;>tniczą. W śród najrozma.it- czeństwa„. 

• • • szych środków używanych dla 
przeciwdziałania rozwijającemu!· 
g\~ i krzepnącemu w swej świa- W Polsce Odrodzonej prasa 

domości klasowej proletariato- · socjalistyczna rozpoczyna swoją 

wi, na pierwszy plan w-ysuneła ; twórezą walkę już od pierw„ 

si~ prasa, którą rzecznie;y kla..<i . szych dni niepodległego bytu. 

posiadających starali się ura- \ W ame zadania miala i ma do 

biać opinię publiczną.., przedsta- 1 spPłnicnia. Znowu z naszych 

wia;i.ąe oczywiście w tendencyj. , I szpalt poszły wezwania do klasy 

nym i fałszywym świetle wszy- robotniczej. Zapomocą nasz.ej 

stkie dążenia i postula.ty ludu prasy zmobilizawano pierwsze 

pracującego. Robotnik karmio- kadry robocze, poszły apele wzy 

ny obłudnymi frazesami, po-spo- wające proletariat do \vypełnie· 

litą demagogią, płytką. lekturą nia obowiązków wobec dźwigar 

sprzedajnych pismaków, pozo- ja,cej si~ z upadku Ojczyzny.„ 

stających na usługac'lit koncer KURIER POPULARNY przed 

nów prasowych i bankierów, rokiem rozpoczął swoją działał. 

odrywan'y bywal w sprytny spo ność na na~zym terenie. Posta· 

sób od właściwych zaintereso- ! nowiliśmy 1>rzejąć i dalej wpro· 

wań, na które składała się jego wadzać w życie najpiękniejsze 

walka o byt. Zadrukowane pła- , tradycje pisma, na czele którego 

elity papiem, wypełnione bred- stali rewolucyjni, soojalistyczni 

niami i obrazami z rynsztok6w działacze pclskiego proletaria. 

świata prz.est~pozego, rozchodzi- I tu N or bert Barlieki i Stanisław 

ł~ .się tys~ą.cami, żeruj~ !1a. n~i- 1 Dubois. Staraliśmy się dotąd 

mzszych mshnktach 1 mesw1a-• ws:byscy wypełnić odpowiedział 

domości ludzkiej. Wyraźnie!\ ne i zaszczytne obowiązki złożo• 

zmierzają.ee do obniżania pozio- ne przez władze partyjne na na· 

mu i pogłębienia ciemnoty, oś-\ sze barki. Przyświecaj:i, nam te 

r()dki fabrykantów i bogatego same ideały, trwamy w służbie 

ziemiaństwa tw{)IJ'zyły trusty niebezpiecznych warunkach kon tu polskiego, stala si_, Jego bro- Prasa· socjalistyczna przema- tych samych zasnd programo. 

prasowe, które zabierają.c robo- spiracji, w erze nielegalnej i ka- nią i łącznikiem, z jej szpalt wiała do swoich ciytelnikow wych, za które oddali swe życia 

tnikowi cieżko zapracowany ranej śmiercią działalności Pol- płynęły do mas wezwania, in- białymi plamami konfiskat cen- najwierniejsi chorążowie nasze· 

grosz, równocześnie wypaczaly skiej Partii Socjalistycznej, u- strukcje i rozkazy.„ zorskich, z których nauczył się gn ruchu. Program, wskazania 

jego charakter i systematyczniej kazywać się zaczyna nasz „RO-\ Po zdobyciu Niepodległości, czytać świadomy itwoich praw i i linia polityczna Polskiej Par 

spychały go z barykady walki/ B.OTN[K", którego sk.romne nadl wycbGdząc z po~ziemia p.rasa obowiązków człowiek pracują- tii Socjalistycznej - to są na. 

o swoje prawa... wyraz szpalty zmieniają sie w socjalistyczna w warunkach le- cy. Rola prasy socjalistycznej s7,e wytyezne. Zwi~kszając sy· 

Rosnąca świadomClść mas gar-1 krótkim czasie w TRYBUNĘ galnych rozpoczęła swoją dzia- coraz mocniej i wyraźniej sta- stematycznie swó:i zasięg, mno• 

nących sie pod czerwone sztan-1 W ALCZA.CYCH O SWE WY-I łalność. Ale wpływy klas p-Ofiia- wała si{) widoczną i docenianą żąc szeregi czytelników prasy 

dary, dostrzegła niebezpieczeń-. ZWOLENTE MAS. Podziemna
1 
dających,, żerujące na rozbiciu i przez masy. Prasa ·mobilizowa- socjalistycm.13j - wiążemy co. 

stwo i zakusy klas posiadają.! gazeta socjalistyczna w sposób1 skłóceniu szeregów robotni- ła szeregi robotnicze, uwydat- raz większe za.s~py świndo· 

eveh. Stało sie jasne dla wszyst-lj jasny i wyraźny mówi o walce! czych, znalazły znowu sposoby niała potrzebę i konieczność or mych żOłnierzy lepszego jutra. 

ktch, że kształtowanie opinii z zaborcą, wysuwa hasto bez-, na przeciwdzia.łanie rozwojowi ganizowania· się; krzesała entn- Służymy niezmiennie i bez

publiezne.j, uczciwe naświetla-\ kompromisowej i nieuMagalnej i popularności drukowanego sio zjazm dla sprawy, publikowała kompromisowo Ludowi Polskie. 

pfo prohlemów społecznych i bu rozprawy o NIEPODLEGŁOŚĆ wa proletariackiego.. &ykany i i ujawnia.la oblicTJe i . metody mu, dla któl'ego Polska Partia 

dzeni11 świadomości klasowe;l.l I SOCJALIZM, wzywa prole- prześladowania, m. asowe, zorga- wrogów Indu pracują.oogo. Socjalistyczna jest gwarantem 

prolefiriat polski musi wziąć tariat do organizowania się i nizowane konfiskaty podcinają.- A kiedy w wyniku bezpr.zy. NIEPODLEGŁOśCI i SOCJA· 

w11 właF:inP r~ce. · przy uomocy
1 
solidarności. Naprzekór wszel- ce rnożnClść egzystencji wydaw- k!adnego napadu germańskiego LIZMU, i w tej służbie pozosta· 

swo~ei własne~ prasy. Nie były kim trudnościom i grożącemu nictw socjalist~'cznych, ciężkie na nasz kraj, Naród w pierw- niemy do końca, zawsze wierni 

to rwczy ani urcste ani łatwe niebezpieczeń~twu wedrują set- kary więzienia dla re(laktorów, szej łazie kieski pogrążył si~ w swojej tl'adycji, O<Siągnięciom ł 

w realizacji. Tym bardziej, że ki i tysiące egzemplarzy niele- zafowanie rynku gazetowego ca- bezmiarze krzywdy i cierpień,j ostate·cznemu celowi. 

przypadły one w okresie; kiedy galnego pisma z rąk do rąk, o- łą siecią przekupnych piś'niide- niezapomnian7 -Norb~rt BAR- ARTUR KARACZEWSKI 
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Ciekawa opinia prasy brytyjski J 
. LONDYN. Dziennił~ „The Times'.'! tat poikoj<JWY ograniczy tak bardz.ol nawet na lata. Lecz prędzej czy pÓŹ- czność, tym le!piej dla nich. świata przed nową agresją niemiecką. 

pisząc o przys3łości Niemiec twierdz1,I potencjał przemysłowy Niemiec, że niej powstainie rząd niemieckii, praw- Należałoby zająć się opracowa,niem Lecz za traktatem pokojowym musi 
że. pi'zed świ'.item piętrzą się <?l~rz~- noy.ra. a.kr,esja sta:nie. się. niemo~iw~. dopodo~n1ie z początku pod konti:olą traikbatu po~jowego" któr.y og,rani· stać wola na.rzucenia go zwyc~ężone_ 
mJe truc.!nośc1. Z powodu rozb1eznos- Jezeh panstwo nnem1eckre sta.rne się 1 SOJU.Szn1czą i na warunka~h okreslo_ czyłby wolnośc decyzJi N1emcow w mu. Szczegoły traktatu pokoJowego 
ci poglądów w Eul'Opie, tn.'dno prze- raz jeszcze groźbą dla polroj'I;.' świa- nych przez traih.-tat pokojowy. Nieco przyszłości. nie t rudno opracować. Główne wyty_ 
wi<lzi~ć w chwili obeo;iej, jak. p~to-1 tow~·~, to nie, z własnej :woli. . I póź.niej rz.ąd .ten zac1!Ilie prow~dzić !'odstawą tra~t'.l~u.pokojowe~o, n:; czn~, ~ą j~sn~. Niemców nal~ży ro~
c~ą s1ę dalsze losy panstwa niem1ec-1 Kazc.'e 7'.. pańlrtłw ?kua>t.i;Jąc!ch mo~el ĘJOhtY'.kę lll!emiedką .. Czym .prędzeJ ~o- ktorą m?gą z.goc.'z1c się wszyst~1e pan

1 
b.ro1c i ti:k:m1. m~szą po~os~c. Demi· 

kiego. odwlec zJedmczenie Niemiec, moze JUSzrucy uprzytommą solne tę kome-' stwa soJUS2'111cze, to zabezpieczenie htaryzacJa Niem1ec musi byc gwara.in 
Ju'ż dzisiaj stało się jasnym, ii towaina przez wszystkich sojuszni. 

kontrola, sprawowana przez państwa ków. 
sojuszu' •ze, nie jest absolutna. Trud- 1111 11 Niemcy będą państwem terytoria.I-
no okre51ić kiedy s i ę to stało, ale , pr wa V •• m a O nie znacznie mniejszym, niż przed 
skończył si•ę jui; okres, w którym za- I . wojną o dużo gęsts>.ym zaludnieniu i 
miary i wola sojuszników panowały I . '9 muszą posiadać wobec tego nie Inllliej 
niepodzielnie, a FYSił!ki i poglądy s:>:.y przemysł niż dawniej. (Wobec 
Niemców nie miałY żadnego znacze_ przedmiolem obrad Zgromadzenia ONZ tego, że masowa emiigr.acja jeSlt niie-
nia. . możliwa) . 

. Taką drogę wybiorą Niemcy, kie- N0~1 ,..., J"nv (PAP) W . k 

1 

. eh .1. k . k h Sojuszniey muszą stać zgodnie na 
dy pnwstaną na nowo jako państwo? ' ·vv 1 v„,u, . . piąte ge- na w tei w1 1 do onać rew1zF da pefne gwarancje we wszyst ie stanowisku, iż Niemoom nie wo1no 

?hyba jest j~snym ~a kak~?· żel ~era~ne z~romadzen1e •ONZ od;bylo Karty, .ale należy uczynić coś in- faz.ach, określonych jako niebezpiecz produkować .sprzętu ;vojerunego i 
o .ile w Eu.ropie będzie apokoJ, to dirug1e posiedzenie, poświęcone ogól-Jnego. „Możemy wspólnym wysiJkiem dk . . k . p_i·zem. y;sł .musi pracowac tylko dl1a ce-
N1em~y za 10 lub 15 lat przezwycię- ~· deb . R d . ck' . " . d . k ne, przez po omisJe nau owe I fow pokoJowyeh. 
żą dzisiejsze trudoości, odbudują zni- ~-J acie. . .a zie 1 mmister -- .POWH~ zi~·l B.a .er - dok~.nać no- techniczne". Po przemó\vieniu dele- Przed narodem niemieckim winien 
szczony wojną kraj, zaprowadzą u „praw z.agr.anicznych Molotow, który weJ mądrzeiszei interp,retaCJJ punk- , . k' d . ..,tanąć nowy ic;ieał: z·amiast mi1irtary_ 
siebie piorządek 1 dojdą. na nowo do n'e byl obecny na pierwszym pasie- tów spornych, możemy w!.atwić gata brytyis iego, z.groma zenie od- ,zrnu - dobrobyt gospodarczy i roz-
dość wysokieg-0 poziomt.. żyoi·a. Jakie dzeniu, przybył na debatę piątkowa, dzi.alanie rady przez ulepszenie jej roczyl·o swe obrady do następnego lkwit lrultuTalny. Military:z;m jest ko-
będą w pl'zyszłości grMlice państwa, J· k . b · . d . . . . dnia .sztownym lutsusem. Z chwiJą jak 
'lliemiec:kiego? Jak bęć.!zie wyglądało. a o p1_en:szy za rat gJos delegat proce ury 1 wn1es1eme nowego du- · ~iemcy przestaną hołdować starym 
to nawe państwo i jakie zajmie miej_ argentynski. dr Race, który wypo- eh* qq Prąc, prowadzonych przez lideałom odzySkają dobrobyt. 

sce n~ świecie.? , . „ . wiedział się za zniesieniem prawa n:ą Przechodza,,c 4o z.aga-dnienia kon 
. P~littY'ka W1elk1eJ Br~~ro1FzaJm1;l- veto WYSuwając na i·ego mie1·sce troli energii atomowej, Noel Baker 
Je się ą s.prawą za maw, rancJa ' ł . . .. 
zaś za dufo. Francja, k!tóm nie za.. projekt zastąp:eni.;t go systemem zaznaczy , z~ 1stn1e1ą tyako 2 alter-
~omina na ch~iJę" ~ Niemcy wciąż większości 2/3 hi)> 3/4 glosów. Kie- natywy wobec wyścigu zbrojeń ato 
Jeszcze są naJsilmeJszym narodem row i'k: d 1 „ . d . k' . . h · k k „ t dl 
na kontynencie euTopej.skim, poza ni e egaCJ1 lll1 YlS teJ, pani mowyc 1 ons~. we~c11 ego a 
Zwi'l'z.kiem Radzieckim, już udzieliła Laks:1mi Pan.elit zaznaczy!.a w prze- przysz!ości cyw1!1zacj1. Jedna z al
·p;s.ymistyCIZillej .odpowiedzi na wszy- 1rówi~nju, że: „Jndie będą ró\Vn!eż tcrnatyw .polega na tym, że narody 
stlne te>. :zagadmema. · · . 1, . · dPC''d · · k · · t 1 

Sposób, w jaki Francja chciała by energ.·czn1e, Ja~ mne pąństwa, pro- z (" J U')ą ~'.ę na za azan1e 111e y -
zapobiec odrodzeniu silnych Niemiec, testow.aly przeciwko nadwżywaniu ko proc\iUkcp bomb, lecz nawet pro 
wyda.i;. się wielu lu.d,:i;iom zbyt 113'-iV:- tego prawa przez j.ąkiekolwiek mo- dµkcii materiatów, z których skł~da 
ny. ~1~i;icy są ~byt S!~e, ab~ i_noc _Je carstwo. się bomba .ah~mową, Należy jednak 
:podz1ehc na dwle częsci. Istn1eJe row i h · . · 
nież obawa, ie o ile plan freincuski Delegat brytyi·si,.· N ·I B k _ z~n ee ać. tego rodzaiu postanow1.e-

• . . ·~1, . . 1'1 qe a er o n·a P nie . f b su; rne uc!a, to powi~szy Slę Jeszcze ś ia,clc 1 . . . • , o wa.z oznacza o :r ono wy-
niebez;pieczeństwo, przeciwk{) które- ~w_ zy : ze Wielka l3rytama bę- rzeczenie się wielkich korzyści go-
mu Franci.a ch'C~ała się, za~e~piec_:.zyć. ezie p~p1~rać Narpdy Zjednoczone spcdarczych związan rch ~ k ' -

Zbyt nauw:na Jest rowniez "Mara, I wszystk1m1, posiadanymi przez s;e- ' . j po DJO 1 

Tozpowszech:niooo w Wielkiej Bryta- bie zasobami. p t b d . : wym z.astosowan!em energii atomo-1 
nii, iż po dwóch pnzegranycll wojnach . . om.ac. a. ę zie mLa- wej. 
Rzesza niemieoka nigdy więcej nie1t~ m1e1sce w odni1es1eniu do szyb- . . 
podejll:1i~ ag.resji. . .. kiego zorg.anizow:ania srstcrnu po- Dru.ga. alternatywa opier~ s1.ę na 

IstmeJe uzasadniona. obawa, iz wiem· k „ wyr.azen:1u1 przez Narody Z1ednoczo-
Niemcy mogą zapomnąć bolesną. nau-1 icz~.go, w westn zawąrcia ne zgody na pewłen system kontro-

• 
I 

ló~ź, Piotr ska 41, tel. 179-15 
--o--

Papier, materiały p1smienne, artykuły biurowe 

i szkolne, wyroby papiernicze 

o·dsgrzedawcom - rabat! 
kę o~t~tni~h przeż~ć 1 że reedukacja konwencr! w. sprawie uchodźców o- !i międzynarodowej. Jest to mo-2.J;w~ 
rowruez nte da poządMiych rezulJta_ raz powołąn1a do życia europejskiej . d . dk .

1 
k' • .._...-...,....,.,.~rl""o.-.cF!-.F'!..l"'-,..._.19.._,,.U-_._~. 

tów kom' .. d ie ynie w wypa u, o 1 e wszyst ie 
Nie łutdźmy się, jeżeli Niemcy - JSJI .gosp? arczej. Następn;e kr;Jje gotowe będą otworzyć swe N · d 

nawet .demokraty~e Ni~,-kie- ~aker zaiąf się s~rawą Rady B;!z- granice i udzielić swobody dostę- __ a_r_o __ "----'-Z--'-'--"-'-

dykolwiek będą miały moznosc odzy- P•eczeństwa, staw1ai'JC wobec pele- P do s· b' . h T . . • 
sk:a~ia zi~n: utracony~h, to niewą.t- g.atów propozycję zb.ad,ania c . u ie ie w r~mac , un:cz nv : a1~-
phwre z meJ slrorzystaJą. ' Z) cych wykonywanie kontro]!. W ob!J-

Bardziej optymistyc.i;:ne pogląi.'y o- w sz.y~cy mogą być za·dowoleni z czu tycb 2 .alternatyw rząd brytyj-
p~rte ~ą rue tyle na wierze w naturę stn1e1ącego stanu rzeczy, oraz czy 5ki nie waha się która z n· h po- SOFIA, (PAP). - 4 i pól mi: 
N1emww - a nawet naturę ludzką, bie ob d · <l h . . ' ie cję bulgarskiej repu[)liki ludo

wej. Partie opozycyjne, którr. 
bojkotowały wybory do parla
mentu w roku ub„ w tym roku 
wezmą udział w wyborach. 
Fr<>nt ojczyźniany występuje z 
jedną listą kandydatów, wybor
cy jednak mają możność wyika
zać w glosowaniu, na którą z 
partii w·chodzący·ch w skład te
go frontu głosują oddając kart
ki różnego koloru. Ostatnie wy
bory w Bułgarii odbyły się ,an. 
8 września b.r. Przeprowa.dzo
ne z.ostalo w tym dniu referen
dum w sprawie przysz.:ego ustro 
ju. w Bułgarii. Ęraj wypowie
dział się znaczną większością 
za republiką i przeciwko mo
narchii. Na rz,eicz republi1<i pa
dło 92,27 proc. oćLda.nych glo-

gdyż inne narody również mogą po- . g. ra, ": Jego ot:vc czasowei winna być p. zyjęta przez komisje liona :wyborców -pójdzie dziś 
pelniać błędy - lecz na przekonaniu, tormi.e sluz:v rnteresom państw. Jak do spraw energii atomowej, ufając, (27.:}.0.) do urn, by wybrać ~ro-
iż Niemcy ju:ż llli.gdy nie będą miały kolwiek rząd brytyjski nie uważa że może być opracowan" system d · k t 
okazji n~ podbój świata. Poglitd ten za stosowne, by od razu przysta,pio- kontroli. M' d d ,~ kontrola. ma zpnie ·ons ytucyjne, które 
oparty Jest przede wszylS'tkl!Il1 na . „ . tę zynaro O\\ a lila OPl'UsCQWaĆ nową. konstytu-
zmianie ustosunkowania stł, jaka o- no do rew1z11 Karll1

! to Jednak dy- --~....;_----::-;:;~-""""'.:-;-~-:----:-------..,.-----
~tnto zaszł~ na ~ecie. Próez te~o skwsja na temat, <J,1aczego pan.uje 
wiele lu~z.i wie.rzy, ze kl~ka wpłyme tak szeroko rozpowszechnione zani 
na z,mrneJszeme przyrostu natuxaL 1 . . e 
nego w Niemczech i że przyszły triaik- PO m1eme z powodu obrad Rady 

Bezpieczeństwa, bylaby bardzo poż.v-
~llllll'''1.~~ ll!Tifr"llllllilffi!:!lilllim1111rn0011llllllJlllllllllU!llllDlllUlllmmm11111~ 1 11111mHlllllll! teczna. Qelegat brYt~iski poruszy! 

sprawę „nieskr~powanega użycia" -
wediu.g j;;:go slów - prawa veto w 
cz.asie głosowania na Posiedzeniach 

Piotrkowska 6, tel. 171-84. 

Wszystkie zdlęcla w dzisiejszym 

numerze wykonane zostały przez Rady. O ile dotychczasowy stan 

Poło - atelier H. ś MI O AC Z lJędzie kontynuowany, Rada Bezpie

lmnm~lllllllllllllli!lllliilll.lllllllli!llmlllllllll~llllmll!llllllll!lllllllllllllllll;mmrn111111111111111111m11111111fi;I czeństwa straci zaiifanie. Nie maż-

POWSZECHNY , 

ZAKtAD UBEZPIECZEN 
WZAJEMNYCH 

instytucja prawno "' publiczna, załowna w 1803 r. 

UBEZPIECZA 

od ognia, 

gradobicia, 

k.raidzieży i rabunktu, 

niesz.częśli wych wyipadików, 

odpowiedzialności ·cywilnej, 

wypa:dków w transporcie, 

i od wszelkich inny.eh' ryzyk. 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 

Inspektorat Wojewódzki w Łodzi oraz Inspektoraty 
powiatowe w miastach powiatowych. • 

T 
o 

O)& m o 
ANKARĄ., CP AP). - }Iinist er spraw zagranicznych Has

saµ S~ka Rurki~z ~aprzecz!l of icjafuie pogłoskom, które uka
zał! su• w pra~ie, z.e TurcJa zamierza jakoby zaw1·zeć sojusz 
W?Jskowy z sąs1adnJącymi z nią państwami arabskimi SyriR 
Libanem, Pak$tyną i t.d. Ture cki minister spraw zagranicz: 
ny~h w swym z_aprzeczeniu pod kreślił, że nie chodzi 0 sojusz 
wo;isJ~owy z panstw~~i arab~ki mi, a jedynie o przyja~ne sto
s~k1. Poz~ tym m1~1ster me wspomniał nic o sojuszu z Ira
kieIJl, z ktorym TurcJa zawarła traktat przyjaźni oraz szereg 
Porozum\eq tachnicznaj natury. 

Pismo PolshieJ PaPlii RobotnlmeJ 
do redakcji „Kuriera Popularnego" 

sów. 

Od redakcji 
Od Komitetu Wojewódzkieńo cy anglosaskich Ze względu na nawał okolicznościo 

6 awanturników wego materlału nie byliśmy w stanie 
Polskiej Partii Robotniczej otrzy- agresję niemiecką. zamieścić codziennych odcinków na. 
maliśmy pismo następującej Komitet Wojewódzki szych powieści, Jak również działu 
treści: Polskiej· Partii Robotnicz . sportowego, za co Czytelników na· 

. eJ szych przepraszamy. 

W pierwszą rocznicę ukazania ~11111111111111i1111111111111a111111111111m11111111~1na1111111111111111 

się „Kuriera Popularnego" Komi ~KSIĘGARNIA POPUL A~ 
tet Wojewódzki Polskiej Partii 

Robotniczej życzy Redakcji dal~ = 
szej owocnej pracy naq pogłębia

niem tt~orii i praktyki jedności -

klasy robotniczej. j : 
Jednolity front klasy robotni- _ 

czej, oby stał się podstawą Odro

dzonej Polski Ludowej, zagrożo- :: 

ANTYKWARIAT - WYPOżYCZALNIA KSIĄżEK 

Łódź, 11-go Listopada 46 
Poleca: 

PODRĘCZNIKI SZK9LNE, KSIĄŻKI NAUKOWE 
BOGATY DZIAL MŁÓDZIEżOWY ORAZ WSZELKIE 

NOWOśCI Z RóżNYCH DZIEDZIN 
U w ag a : Wysyłamy ksiązki za zaliczeniem pocztowY.m. 

Zakup używanych książek · 

-
-------
= 
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Nr ~5 (365) Str! 

Henryk Wachowie.z 

Przed-wyborami 
Szerokie zainteresowanie społe- dzy g-0spodarczej, tym jest w Pol- cę, drudzy o interwencji zagrani.cy ... sk-0 wypływało z analtzy doświad- na czynui1ku wojskowo - Policyjno • 

czeństwa polskiego zbliżającym1i się sce ciasno, „duszą się", bo nie umie· Wcrorai}szy fabrykant qzy a"cjona czeń przeszłości, z wyjątkowego administracyjnym) tworzył ZWZ, a 
wyborami do Sejmu, posiada swoje ją i nie chcą nauczyć się rzetelnie rlusz mjmuJe dziś jeszcze stanowi· zróiilllczkowania p.ollty.c2mego nasze Później AK, żądal:ic, aby istniejące 
uzasad!nfonie w wyjątkowych przy- pracować. Ta kategoria malkonten- sko dyrektora w państwowym przed· go społeczeństwa w okresie hiłle· w okupacji stronnictwa oddały mu 
ozynach składających się na „obraz tów, ludzi „sk11zywdzonych" w się)}iorstwie, -wczor.ajszy obszarnik rawskiej okupacU, z potrzeby mobi- po~ kgmtn1ę swoje odd~ałJ. . po 
polskiej rzeczywistości", nie zawsze 5woich egoisty"2Jllo - materiafoych jest jeszcze d,zlś administratorem lizacji sił dla pokonania tnrdności .0 • Y 1 P ,an n!1 1 wpro~~ń~:S! się 
leżących na powier.zchni, lecz raczej interesach, kategoria ludzi interesu państwowego majątku lub „~rzędu- dnia dzisiejszego z wyjątkiem sytu· :~~~·e ·~~~=10~;; p~ez konsylium 
u p00stawy. p~oc~u dokonanych prze i t. zw. „przelotnych. pt~ów", bez je" w Izbie Rolniczej czy. Ur~ędzie acli _PoQski i troski o przyszłość sanacyj: _ ozonowe, sprawowaniem 
mian w świecie 1 w naszym kra.in· względu na narodowosć 1 wy.mianie, Ziemskim - ale zastm1aw1a się, co Polski. władzy przy pomocy nowej dykta-

~) Polska jest krajem, w którym uie c~ce _być budownłozymi Nowej będZJle jutro. kiedy staną do pracy W listopadzie 19-15 r. Ra~a Na- tury wojskow.ej. 
Juz na kilka lat przed wybuchem Polski. Nienawiść za „wywłaszcze- wyszkolone nowe kadry fachowców- czelna PPS .wysunęła !'oncepo1ę Blo- w tym miejscu che~ podkreślić, że 
wolny, Naród nie mógł wykonać nie" lub „upaństwowienie" ich ma· demokratów? Oni w wyborach chcą ku . wszystkich stronmctw ~~hodzą· takie plany „sztabu' nie musiał}' 
swego wyroku ptzeciw reżimowi sa· lątków i fortun, jest silniejsza, niż widzieć lekarstwo na wszelkiego ro· cych .w s~~a~._. Rządu. Je'!nosci N~ro· być znane nawet oficerom i żołnie
nacyjno • ozonowemu. Jakkolwiek 'ldawk-0wy patrfotyzm,. łączony cu- dzaju w·achlarz' nadziei i bólów. tę· do~e1. Na1}>·~s7,a ~storta potw:ier- rzom AK, którzy szli do szeregów 
wszystkie Partie i Stronnictwa po dow.nie z prawem posiadania i wy· -sknot i zmartwień„. dzt słusznosć 1• reahzm stanowi.ska AK w pragnieniu walki z bitlerow-
za sanacją głosiły powszechny boj- zyskiwania innych obywate~i. 6) Lud pracujący Polski !l<>siada Ra~l' bNa_czelne1 PtPkSal.. t k V skim okupantem, ludzi got<>wycb każ 
kot b · " · "d T h alk t t · i 'd b v.aY ysmy napo 1 na a szcze- dei chWilili poświęcić swe życie dla 

„wy_ ?ro~ . nie wt ząc: yc m .;,on en °~· .n e ws ~ącyc swoją własną perspektywę przy- re zrozumienre koncepcji PPS, w jak - · : • •. 
a) mod1wosc1 swobodnego wysta·l ,,przyszłośc• d!a s1eb1e, (a nie dla szłości oraz ocenę doświadczeń mi- wielkim poczuciu odpowiedzialności Polski i .Jej ~1i:podległ~scl. Nre km.a 

wlenla kandydatów' I Polski i całego narodu) rejestrujemy nionego okresu okresu walM o wla· za Polskę ona powstała kra! '1 spo- nśliklt prawa moi~v1ć J.ęzkyk1em przd e re· 
b) O ·ti · · bod - 't " ~ ód t i d · h · ' • a ącym te o !Jlłry 1 rew ser eczną 

m z wosc1 swo ne.1 agi acJ' w„r wars w pos a a1ącyc 1 spe- d"" okresu zmagań nie tylko o każ- łeczeństwo zaoszcz<>dziłyby sobie • · · t b tr•ot 
i d k · · k t I h k I · " h - t lk I k' h d • ...,., . • . "' z.ozona z na1czys szyc pa 1 ycz· 

e_mas owam~ me on ro owanyc u ui_ą~y_c '. 1~'.c Y . o . P~ s .se „ o dą nową zdobycz, l'eoz 1 o obronę szkodll.iw~cb .. ~alk wewnętrznych, nycb pobudek. 
p~ze~ społeC'z~ns.two rz.ądów. Szcze- r.01:tk1e~1czow . ~I~ 1 ~Jo.mstow. - ży· stanu posiadania, osia~iętego po re pogłęb~ama ro~!uc, ~a które spekul1;1- p 0 za nawiasem życia Potrtycznc
golme po dosw1~dc.r.en1ach wybor· cow~k1ch- Ta. z?.sewasć_ mter.esow. te wołucyinym wstrząsie w EUTopie ie ktos „trzeci , bylibyśmy w sta111ae 20 pozostały dziś organizacl.e pro· 
t.zycb z r. 1~28 1 1~30, _ powszechne wspolne „hole spe~ulanto~ bez 1917 _ I918 r., któn• zakończył pa- P~ZY charakter.ze. Polakó~ skorych faszystowskie: Stronnictwo Narodo· 
był-0 ?11zcśw1adcze111e, _z~ dykta"!ra względu na narodowosć, ~wmny ~o nowanie absolutyzmu w Niemczech, nu~ !Yl~o do b1t~1 lecz 1 do. brater- we" i „Ozon". z kim prowadzi dro· 
sanacy~no - ozonm"..a uzy1e ~szelk1~h stat~~znle przek<i>n;:t~ ludzi pracy, ze Austro - Węgrach i Rosji, przyśpie- skie1 ~„od~, osiągnąć k~p1tał mo· ga dla pozostałych grup „Delegatury 
sposob?w• aby stałsz?wac wy111k istme1e naturaln_a 11~ 1 a podz1a~u w na szył kimiec w®ty 191'1 _ 1918 r. rałn~ 1 J!?h~yczny, tak k~~nł' a Rządu" skoro zbankrutowała sama 

. wyborow a równocześnie zastraszyć ~zym spoleczenstw1e. przebte~aląca ; dał Już wówczas niepodległość w!e- ł1at~ 0 osiągalny, przy zna1o.mo~c1 !a- ,koncepcja, która tę kadłubową De-
i sterroryzować onazvci'e wg klnsowego podziału. a nie wg. 1 d .... · d et 1 wad naszego społeczenstwa, „łę iiraaturę stworzyła? 

. _ - · · " u naro om .... awionym przez rz:i v bok pat 'oty , · "" ' "' · 
2) W wielu kra.iach Europy odby· sloganów „hurra patriotvcznych" cHów i cei;;arzów .0 n · cznego a czasami ni:e-, Jestem zdania, że łatwiejsze było 

ly się już wybory i jedynie oprócz 4) „Deskę ratunku" dla !udzi dnia -. · , . . . . _. obhcza~neg~ , w swym .ro!11an.tyźmie, j osiągnieeie porozumienia z trzolhelJI 
,>WYSJ>Y greckie!" cdniosły zwycie· wczorajs7egn . dla ludzi bezideo- Lud praCUJllCY Polsk. reaJ·!2UJe dzis z PPS:vstklm~ szlacheckimi w.ida1!11• :Stronrrictw tworzących Rząd Jedno· 
stwo stronnictwa lewicy i postępu wych. którzy swoją koncepcja 0 ska· program wyrosły w walce z fas,zyz· • napol t alda tna dro~ze. zreahz~: I ści Narodowej, niźli dokonanie przed 

- . . . ·• 1 k' . 11· hl k lt li- wania swe po s a wo we i Koncepc11 ... 0 • ot · 3 t · t I d 
społecznego, odniosła zwycięstwo De li uczuć dla Polski ur.alezm.a1a wy- mem po s •m 1 <> garc ą ap a sze e · tó 1 b k - . . „ ina P ącze~a s ronmc w u a-
mokracja co lest naturalna logika i łacznie od tego Me zarobią - i jak styczną. Lud pracujący Polski rozu- Sr gtazcayrzu •-t'Y u :„dos. arlednl · t I wy eh: „Piasta ', „ \.Vyzwotenla" i 

• . • :' · · . I t ·d · · dn' · a • h orzy ie yrue a .ego Stronnictw Cbł kl·e I d 
konsekwenc1ą wyniku wojny. wojny clfugo będą zarabiać (soekulatywn•e) !11 _e ru noscs :~ codzi~nneg~. na- przeciwstawi1i się tej słusznej kon- a ops go, ze ~zg ~ u 
p:zeci~ż i w. dużym stopniu ideolo· wynik wyborów ma być czymś, '!' iezon~ el.~mentam1 P0\~01enne~ de- cepcji, tej polskiej, realnej drodze, ~~r ko~oasalne pe.i;s~nalne ambicie 1 o
g1czne1, bowiem międzynarodowy fa- rodzaju „sygnału czasu".„ Oni iuż ssę ~oral•~ac11 we wsz:i.·stk1ch odcmkac~ wytyczonej przez PPS, z powodu„. po:Uędz~ęty~~h!fr~~n~t!~<;:jadz8~~ 
szyzm zosta~ pokonany przez mię- godzą i na Demokrację i na •ipań- zy~!a g1)Sipod.arczego,. społeczne~~ '. ~azdrości, że to PPS, a niill kto inny CZle"'O dziś po 10 latach mam · znów 
dzynarodową koalicję s!ł Demokracji. s!wowienie wielkiej · wla!.'ności . I na pe>lsty<:znego, ro:,ionie trudnosc:1 ' wysz7'1ł z progr-.im~m jedności naro- 3 stronnictwa ludowe?' Y 
Wynik wyborów w Polsce ma dać rcforme miną, aby tylko mogli nadal pro~lemy odbudowr ogr-Omu zm~z- do~eJ. • Rozumowali tak:. jeśli zgo- Chcę rozumieć wszystkie argumen 
odpowi~d~. czy rz~telnie i z całym robić swoi~ „malutkie'.· interesy ... ~ze~ .w-0Jenny~h,. me c~ce roromie~ <lZ1my st~ na propcnyc~ę PPS, Łp ty, że to jest „naturalne'', że winna 
zrozumiemem chce kroczyć w szere- Aby tylko jeszc7.e tak klika lat moż- '1strue!'.łcy_ch nsero~ności w codzl~ ~połe~z~~stwo . u~n:_i P.01!tykę ~PS, iest zwykle druga strona. Czy jest 
gu narodów roJitycznie doirzałych 11a było żrć I w tym Demokratycz· urm zyctu, pragnie, . a~~ demokrac:ia iako mic1atorki ieanoscs Polskiego miejsce w dalszei przyszłości, po 
po wyle-::zenll! ~ie z iaszystowsklch 1 nym ustroju, tu oni n4wet i podatki h•ct?wa c~raz wyrazme1 akcen.towa· N~od~. . . , _ . _ dokonaniu fl.eformy rolnej, na 3 stron
dole~liwości, cz:v cb:::c.' odrobić i nad·11ripłl\ca i beda loja!ui... aby tylk-0 la istotę I treść tel d~mokracf1. De- ·t mnt r0~z~„ uwaza1ą~ z~ ~PS nictwa ludowe? Czy raczej nie de
robić straty por-!e .i~ne w okresie mo11;li żvć ( to znaczv nie prac()wać). mokracji dla demokratów. demokra- 11~s111 ~ " g a~ a. opozyc1~m;;tow: cyduje „polityka dla samej polityki'' 
dyktatury sanacji ' „ozo.nu". cz:w 5) Na-stąpilo pomieszanie nied:nv· C'ii rl~a mas ludowych. pp~ ~fi~;:: ;ri~~.d~~va~w~za1ą, .z~ niż gospo_darcze położenie · rolników? 
zwycięży rozum i !lojrwłość 0011-i nvch t-vlerrh:có i przesłanek.„ Slo- 7) P-0lska nie chce i nic może być wciągając ją do ~spółodp~~,1;:J~1~- P?dkr.eslam raz leszcz~. ~PS i:ze
tyczna, czy też silrte okażą si~ jesz· n;stycz.ny k1miec obawia się bardziej! poligonem manewi;ów dyplonratycz- ności wespół ze stronnictwami 'p. ' ie'~r 1 łz c~~~ odpowiedZ1alnosci'ą 
cze wpływy spekulujące na clyplcr utrwalenia gaspodarczego i społecz- nych o wladomych tendencjach, Pol· K. W. N. s~:. owa a sw.oi projekt bloku wszy
matyczne g'.erki kosztem interesów ncll<> programu ludowei demokracji, ska chce i musi być Państwem s~- To są formuł1'i, do których odpo- sl;ł~cdh R st'.j°"N''ctW t:od~ącyih f 
własnego narodu : własnego pań· nlż wczorajszel!;o pi!df!clarza endec· werennym, o zdecydowanym prof1- wiednio ·zdolny „inteligent" d-0budu- s-k'sch ,. ·a · k ·eh t ob 1rednyc • P01-t , · 1- · c cał i t · 1 - .v run a , o Y a roita na -
s :va. , •ego... !u v.os:mdarczo - oo 1t:i;cznym. przy· I a m s erna łleor1ę, ecz 1est . słuszniejsza wyrosła z tro k' t _ 

3) Wskutek przemian ustrojowych Dla polskiel?o kamienicznlk·a straw· jaclól sami będziemy wybierać w ~rawdą, że PPS uczciwie traktowała I r;źnieiszośĆ i przyszłość P:isw 
0 

e 
w Polsce, dokonanvch w ciągu 2 lat\n:~1szy "tal sfo tenże sjonistyczny ;zależności od tego, kto nas chce 1 s.z~z~rze był~ ?rzekonana o słusz- J • 

(zostały on..: również 1..apo::.-zi;tl<owa- iwoiec. niż robotnik !uh tyracownik mieć za równorzędnego partnera li nosci 1 ceiowosc1 tel koncepcji. W I . 
n" lub wykonane: w Angtli. Francii. wprowacl,zo1w do icir.o domu orzez kto chce jedynie ,.i;>enetrować" nasz t~ku .r~zmó~P:v o .blok wszy~tkich Co dolej? 
Czechosłowacji i t . d.), znalazfy. się l ' rząd KwM<>ru:tkflwy had:1. Nadzwv-1 kraj i uczynić z niego po!l~·e>n a11ty· skraornnk 1~ wp'ps Pę ruet kłamalła m~omu 1 Skoro bi k , tk' 1 t. 1 t ' 

d- · „. t · K · · M' k i d I k' · " 11 • me a a owa a nikogo ' o wszys 1c 1 s 1 on n c w 
w n~szy.m naro zie f;ewn~ :· :i.rs w: c1 :vnn O!f1r«1ę · r:~z._ :i.11 owa. . I ra z ee ·Ich manewrow. z pai·tnerów przyszłego bloku, PPS i ~ie doszedł do skutku, PPS stanęla 
lu cl z . ktorym odehraoo mo.w,101 wła I Jednl myślą ą 'Y~nez1!?:ie zagram- zachowała i umfar i rozum politycz- : na ~.tanowi~kn ?loku, ~ każ~ei lnn~j 

Ob 
· ! k 1 9 • , 1 ny. I kon11.guracj1 poh~y1..'Zne1. Bowiem kon 

raz Po ~ iel rzeczyw1stosc1 z przed 10 laty L PPS n;,~ chodzi o ilość mandatów. 1cepc1a bloku me stanowi dla PPS 

' . il . 2 J I\ ~!;~P:k';~~~ ~1~~t~~~~~~~ uP~l~t n~ I j~~~~~k~a~t:ccez~~grio~~~;~rzeNa~: 
- ._ . . _ , . . . . _ . ?~S us_tala swoja drogę, której na ll do_wi Pol~~icmu pytanie: Czy akcep-

Ludzlom .. kt. ?' zy n„a)ą sl_abą pa „K~ngrcs pracown:lrnw świa<Joml .„ .. masy w1e1skte tylko w ustroiu nmę: NlCp(}dległość Polski i Ludowa tuie ustroi Polski Ludowej, zawarty 
rulę~. lub ~i ~ rc ącym na .. !:;Olotl.-czn.y"I "2-0hwości naszei struktury gospo- demokraiycznvm m<>gą 111yskać na· Polska. w programowych założeniach Kon· 
zamk pamięci ra ~::. ży. pr:::fl>Ommeć darczej wyraża przekrynanie. że prze- lt>żny im wpływ„. Stronnictwo. Lu· I w ty,n miejscu chcę zrobić uwa- i gresu Radomskiego PPS, KoJJgresu 
dokumenty z ckre~u, kiedy w. walce !;udowa. ~; !isi być uleta jad.!łolitym i dowe dążyć będzie do współdziała- gę Pod adresem PSL. Przytoczyłem ! Ludowców i Kongresu pracowników 
z dyktaturą satrnC!l pawstał 1stDtny dalckos•N npn programem .~osoodar- nia z ugrupowani.ami szczerze demo- uchwały l(ongresu Ludowców z 

1

.i;mysfowych? 
front ludowy, co i;rawda bez stałych I czym... kratycw1ymi-.. ". \przed lat !0-ciu i studiując icll treść Wiem dobrze, że Hczni godzą się 
komisji porozumiewawczych, uzgad- Plan przebudowy gospodarczej (Na czele Stronnictwa Ludowego l sens •. IJiie widzę potrzeby „hamlety- na taki ~strój g<!sr>odarczy i polltycz 
niających każde z.danie lub słowo, Kraju w.inien r;ie oprzeć na następu·' stali wówczas: 1irezes w. WitosJwwalJlia' tymbard~iej, że kierownic-,· ny laki 1est, ma1ą Jedynie zastrzeże· 
bowiem rodził się w walce I w tej j:icych zasada<'h: J"larsz. M. Ratai,. obecny Wlcepremier two PSL ~ o~i:nie swych sił, niiil Ii- ma J?rzeci":~o pewnym ,praktykotn 
walce tw-0rzył wspólną treść, zawie· a) wzm<Yieuia tempa uprzamyslo· St J\likołaiczyk. obecny Minister w. cy byna1mme1 na siły wyłącznie i coipsnny.m · . . 
rającą program i wytycrme ludu ~lenia kraju w dro11ze nowych wiei· Kiernj.k, K· Bagiński. Grudzlńskr, w R.~f:;; d - k idzie' "'1: 1. wiiPS wszy~tko co slę 
pracującego Polski, w dziedzinie kich inwestycyj. „Wdciarz" J. Balcerzak i inni). ło i . 0 um .wy azalo i udowodni- I· wni~:r.r' {aJu. . wyciąga ri:aln.e 
ustro!cwo - politycznej. Stw.orzono b) upaństwowienia przemysłu klu- Kongres Pracowników Umysło· gfos:w~~kaolwn?e~ pt slkL WZf'Yało do że polep' SAZYeĆPPdSzieslJ~Oldn!l lstlano~y1sku, 
"la r b d I n awierał? o e . d dk . - h (t 1 38 ) - I . • d „ Y o na pierwsze „ zis e szy mo
... n p z~ u owy. co o z . cz w go 1 ~ porzą owama prze Vl'.YC 6; ·19 r. u waza , ze Je y- pytanie, ktoś inny „ten trzeci" ne 0 • żna - nie przez _negację i int.egralna 
Ra~omsk1. Kongres PPS. uz.nal za mysłu skai:telii;owanego J'IZeczywl- me ustrói ~emokratyczny: • wał i reformę rolną 1 upaństwowii- opozycje - lecz przez większy u: 
komeczne. . . stej k-011trol~ panstwowo • społeczne!, - „umożliwia swobodny rozwó1 nie prezmysłu i nasze zachodnie gra dział w pracy państwowiai i większy 

a) obaJema raz na zawsze przyw1· c) Jak nr.,iszers.ze1to przebudowania warstwy pracującej i trwały postęp nicie. wpływ na sprawy państwa. 
lejów klasowych sdachty. fabrykan· 11stro:lu rolnego". społeczny„. warstwy pracownicze je Mo-ina uprośolć sobie wszystko Mamy i takich „przyjaciół'' co o· 
łów i bankierów: _ Są pe;wne i nie ty111rn s~ylistycz- dynie wsp~lnym wysltkie1~ w.raz ~ jeśli się chce twierdzić, że w Polsc~ strzegaJą" n~s prz~ jednolitym f;Ón 

b) wywłaszozeJJla bez odszkod~-1 ne róiimce w sformułowamach za· całym światem oracy. m·ast 1 wsi, nie ma faszystów. Pytamy a czy w tern z PPR. 1 wspolnym marszem w 
wania wielkiej własności obszar111~1 sadniczych zacytowanych uchwał • M

1i7.flwal.' mogą swoje cele". . Niemczech są dzisiaj · faszyści? Oka- bloku demokr~tycznym ?Jlakabryczną 
czci i o!l1lan'u z'emi tvm. !itórzy na trzech Kongresów PPS. Ludowców Z2~t -: • 11)wmy się na r.llw!lę i odpo- zuje się, że są jedynie: socJaHści, PO 'pr_ostu. wlz1ą: PPR zie PSL a na
niej pracuią: 1 prac. umysłowych. treść istotna \•. ledzmy szczede. z głębi pnekona- komw1iści. demokraci. Czy tak ~est stępme zie PPS„: PPR urasta '!" <!-

c) . wywła"Szczenia i uspołecznienia jest nie tylko podołrna. lecz zmierza nia: czy model polityczno - gospo- w rzeczywistości? Kto uwierzy w •1 c:óc~. dtych P.ohtycznych „kamb~h
wiellc!ch warsztatów pracy i wielkie.i do tego samego celu: głębokie re· dzrczy rł.zis1etgzet Po"'!ri nie zreati- ten po.wszecbny, na dziś, entuzjazm ~od"'· '? rozm!arów. Sm!Jka„ kto.nr 
włr sności w miastach: formy polityczno - ustrojowe wy cho- tZOWal decy1;; t,1ch' historycznych Nlemcow dla Demokracji? My ich " ,, zsenme musi pozreć Jakąś „oha-

d) złamania władzy kapitatu f l nan·/zlzącc z koncepcji planu przebudowy k<1n1m~sów? Zrealizował! Różnica znfkr· My ~namy również taktykę j' ę~~zwę to· dc' ikatnie· . . t k 
soweiw nad życiem ~ospodarczym . ;;połeczneei- rdań odnosi sie raczei do formy tak- 00 s ich neo-taszystó'".· _ 'pleh.s niższości' ' · to J.es om-

Podiłbtde ~iormuowa! sta11owi <:ko Na drodze do realizacji tYch za· tyczno - oolitvcznei aniżeli !Yo treści . Pokutlule lprzlekont~'nsfe, ze skk?r? I Nie chce l~"~l"ć za inne wytypo· 
· K L d ó . · . · . . . t · · · dok 1 · m.e ma ega ne par n aszystows 1e1 . . , , - ~ - „ 

swo1e on?,res u owe w. mierzeń, nalezy równsez dla sc1sło· us ro1oweJ 1 onanyc 1 JJrzem•an nie istnieje równie-i: iedologl iasz : 1 waue .ohary ', lecz o los PPS jestem 
„Dla osiągnięcia poprawy niezhed· ści i celem przypomnienia różnym strukturalno - gospodaTczych. stowska. Tak nie jest w ok~esie ~- 1 spokO!nY i wiem, że nikt nie zie PPS 

ne jest wykonanie wielkiego planu kameleonom - siiec!alistorn od wy- Jaką wJęc mamy kroozyć dr.ogą? kupacji hitlerowskiej ·w skład Dele- z następujących przyczyn: 
przebudowy struktury go!.'podarczo- tyczania dróg taktyczno • potityc.z· Czy drogą ne~acil wykonanych i do- gatury Rządu wchodziły 4 ugrupo- k !) PPS unika Pov.elnlania błędów, 
społeozneei, który bv sie składał: nych, zacytow.ać !łtauowisko tychże kona111ych przemian. programowych wania poUt~cme, maiąae własne si· / 0 re by mo~ły Postawić naszą Par-

a) z głębokk:h reform społecznych tl'zech l(ongresów ocl!noszące się do i~.foc2:eń r.obol.ników. chłopów i pra· ły zbrojne: . . 1ę na rozdrCYlU taktyczno - ldeowylll 
z reformą rolną na czele. Ten ktoby politycznej drogi Polskiego świata cowników umysłowycl1 z przed lat I) obóz narodowy i jego NSZ., ~ da~y .ar7um~ty do ":alki. z PPS, 
chciał utrzymać w Polsce dotychcz:i· pracy. IO i wyłącznie dlatego. że .. mv zro- :?) Ru~h Ludowy i jego „Bataliony fs~0

1~1.e .1es pa ą w swe1 na1głębszej 
sowe przywileje Jctfnych. które w Kongres Radomski PPS. (Z lutego bilibyśmy to :11aczei lub le!liej''. czy Chłopskie".. . ~ ,, wie,.:i~· :~c~::-;e demokra~yc.zną, 
!.1rntkach swych są nędza i l<rzywdą 1937 r·) uchwatił: clroe:ą rzeteh1ei współpracy dlll ulep· 3) WRN~ Jego „Gwardia Ludowa , związan I> f k 0;"Ym _załoze.mom, 
drugich. narażałby kraj na nieobli- „Polska Partia S()c,lallstycma, u- s7.enia tych historycznvcli osiagn:eć. .ł)h St.~on~sctjwo Pb racwy - be~ włas- pracując~~h e:e "~eą le:rt::/\tJU ;as 
c7 alne wstrząsy; znając bezpośrednie uozestnictwo skoro wszyscy uwilżamy ie za !ifusz :Y~l' si . z r~ł nyc • . ok;':s1

1e 1 °k~- tlą Soclali~tyczną ustalają~ ą :,r-
b) z uprzemysłowienia Pol'skl we mas pra cuiących w budowie nowego !le hi!;'torycznłe konieczne? "aszy1 stku!seawnpsoyl't swoia t zia ~ ntosć linie na doświadcz~niacft prze3szłoss·cąi 

. · d . . 1 · · k- _ · l't k • 1 yczne s ronmc w:i Il , 
wszystk.1ch dz1e zinach 1 1 przepro- us roJu 1 w ie, owamn po 1 Y ą pan- i<:tniejące od września 1939 T lk~ llna zie obecnych warunków w Pol· 
w~dzenia wiellcie~o planu robót pu· s~~?wa za nod!'tawe swofei Ideolo· Założenie pp~ j 1~dno stronnicstwo nie „re':;kti'wo· sc.e i w ~wiecie, .i ~iezłomnei woli re-
bllaznych: „.Taks pJa.n nap_rawy„. g11 1. za warunek o Ian u urzeczy~v1lst- , , , „, wał o się". ti. „ozon", zbyt skompro- altzowama soc1ahstycznego progra· 
jedynie pozwoli P-0>lsce dcg:rm1P. Inne ulema. pl.anu pr~ebudowy,. ~·erza ,JednOSC nOrOdU pOISkleQO mitowany i odpawiedzlalny za mo- mu; 
kraje Europy pod względem go~po- stale 1 q1ezm1cn.we do realtzacis peł· ralne rozbrojenie Narodu Polsldego 2) PPS i.est nie tylko partią POll· 
darozym i cywiłiz'lcy!nym, ... ; nel r!emokracji polityczne! w organi· Niech mi wolno bcdz1e . napisać. z vrz2d klęski! wrześniowa. tyczną, ale wyrazicielką określonego 
w~rtn również nrzvpomnleć 1;ta· zac.ii wewnetr-n1eJ raństwa Ludowe- --·i11;łeb~,zego mojego 01'7„1. !}!lanla. 7.e Al!! „ozon" nie tworząc swojej wła ruchu społecznego a ruchów społecz-

nowis1<o rn·acown'ków 1nnvsfl} wych p,o'- ~r~edP. wsz''"ł!;lm PP~ ?r07umia1"l ' nei ąrg:-n:„ „~ :; oolitvc7nel. ponie- . ny;h nle. powołuje sic do żvcla i nie 
wyri17.011vch w uchwale l.(ongresu Knngrcr-. Ludowców (17 stycznia i l(l" ~'ń '.:wc:i'łfi~le 7.tni'!'r7"'" -in Mi:in:- waż mas polsldch nig<lv w swych j ""' """tw1a w ~iszy gabinetów: 
pracowniczego 1937 r.) stwford~lł, że: niecła Jedności Narodu. To stanowi- szenegacb nie posiadał, (opierał się (Dalszy ciąg· na str. 4-ejł. 



"Str. 4 KURIER POPULARNY 

Prz~d 49-ciu Jaty powstał Bund 

z~r~i 

Nr 296 (366) 

lódź oddział Pt: D 
zajmuje czołowe miejsce w obrocie towarowym 
Ostatni zeszyt „Wla.domości Naro-j.budoowuie ona 5woią s.zero.ko zakrd. 

dowego Banku Polskiego" przy.tacva ~ooą dzia!altllość. Obsl11.I1guie <>na 48 
ctekawe dane. dotyicząc:e dzialalności bys ięcy placówek han.d1u prywaibne-

. . . • . . . . _ • . . . . . . . ,hand1u pań S>twowe.go. Z danych tycil go, trudflliąc: się ·handlem hurtowym, 
49 lat minęło od chwili, gdy Jednoczesme problemami i dąze ludnosci zydowskieJ. Zmiemły . się wyl!lfika, że fllaiwiększe oibroty w dru ,pó.!ill'U·r.tem ~ dużym de-ta.Iem. Prze

grupa żydowskich robotników i niami . proletariatu żydowskiego. polityczne i społeczne warunki w ,gim kwanta•l•e rb. miał Odd.ziaf PCtl cię!łle koszty hatll•dilowe wy.no5zą 9 
int eligentów założyła podwaliny „BUND" zawsze stał na stanowi- Polsce. Obóz demokratyczny od- w Lod.zil. Obroty te wyno-s:ly 73 mi- Jl'l oc. sumy obrotów. Ceflllra.fa ztnie. 
pod rozwój żydowskiego ruchu sku, że jedynie zwycięstwo klasy ważnie wkroczył na drogę głębo- ffi"ony złotych, czyJi 17 ~Hoc. og.61- rza ido ich oooilże·nia ·do ,poz.;omu 4 -

z proletariatem polskim na drodze do Socjalizmu 

socjalistycznego. Powstanie robotniczej i mas ludowych, zwy- kich, przemian społecznyc~ po- lll'.~ obrot~w .. N~ drugim do1p:ero '5 •Woc. 
„BUNDU" było wyrazem głębo· cięstwo socjalizmu oswobodzi przez reformę rolną, upanstwo- rni:eisice znaidui.e ~tę War.s~wa, któ- Zgodflie z !Ilaszymi i:rtformaciaimi w 
kich przemian społecznych, poli- proletariat żydowski od ucisku wieti.ie ważniejszych gałęzi prze- rei oibroty_ wymmly 5{) mffiJi:onów z.Io- chwia•i obecnej na .ter,ecie wojewÓdz· 
tycznych i duchowych, jakie za- narodowościowego i socjalnego, mysłu, uspołecznienie przeważają- tycPh,o.cc:~1s 1Y2 pdroc. t , . _ twa !ódz.kdego oprócz miasta wydzie· 

' · · · ż · d · óln lk l · ś · h dl · d k' f' z„„ z 0 ozerw.ca tll arg, mie •1- t •- •-· A 
szły w społeczenstwie zydowskim e ~e yme wsp_ a wa. a z pro e- ceJ czę c~ . an u I .gospo ar _1 1- .s,;ęczne PGH ;przekroczyJy sumę pól wvneg-0 na piain_owan_e c~ucma""";e -
w końcu 19~go _st~ecia, ~ wyrazem t~nat~m polski!Il przeciwko v.:szel nan~oweJ i, ~szc1e ~apewme~e m;i;!arda zilotych mies '..ęc:z,nie. genbuir ?~.H 1stn,1 eJe 1ede!Ilaśde. a 
bu~zenia się swiadomosci klaso- kim ~~emn~ i _wstecznym_ siłom klas1: robotmczej .~oli współkie- z prnewiidywa·ny.oh W' drugim p()!i.. hiut~aw.~. ~kładin.c na !Planowanych 
weJ u żydowskich proletariuszy. reakCJI w Jednolitym froncie kla- rownika w produkCJI. rocz,u olbrotów •handlllU wewnętr.zmego 16 

isit
111e.ie le .. Program na·kreśloin: 

W walce z caratem „BUND" sy robotniczej - jest obowiąz- W tych nowych warunkach Polski, !()[anowanego w wysokości} 12 iprz~z a(qero"'.11~tk ~ f. Łodzi 
odegrał bardzo poważną rolę. kiem żydowskich rob~tnik.ów. „BUND". ~zna~ sw~ją działal- miiliai~dów z!otyoh,, rott ma. !O'l.lP_ro· rea izowaEy iesi onse Wien lllle. 
Bezgraniczne poświęcenie i ofiar- Nadszedł okres WOJDY i barba- ność, sohaaryzu3ąc się z polską v.:a.d.z1ć ~ary zia, sunnę 4 m_1d~ ardow, WspoJlllli•atlle placówki zor,ga.noizo'" 
ność cechowały działaczy „BUN- rey·ńskiej okupacji niemieckiej, o- klasą robotniczą i krocząc razem ib10rą•c zywy ~-dz! a~ w ~kc.i l „Prze- wa~e .zositały .kosztem ~UJŻe&lC> ~ił. 
DU" w ich podziemnej pracy re- kres martyrologii narodu żydow- z nią wytkniętą drogą do Wolno- mysł dl_a Wsi . Poza tym PGH za ku 1 IPOWawyioh wk!a.dow gosipodar 

1 
· · · d · · f' · · skie 00o a J0 ednocze.S.ni· e okres bo- ści do ustroJ'u socJ·alistycznego pośreidlnit-ctwem S'W'e\g'O apara·bu roz- czy eh. We w5zystk:.dh m!astaclt, w 

wo ucyJneJ 1 co z1enneJ o iarneJ "' ' ~ ' ' d. · >] o ' ć dzli 11 k · ·który h wi •• • • A . t · Sk.! 
al S b I t 

· • haterskich walk z hitleryzmem. do nowego lepszego Jutra. W ten ~te ~zeg !11a wz ą 1"' a w s. U1Pi-e · . •c zna'J"""Ją is1·ę r>1gen. ·u·ry 1 . a 
w ce. ym o ~m e~o pierwszego " . . . " z1ean1o'J)l!odow po oe11a-Oh wolnoryn- dmce, PC.li rozp.cmz;ądza s.amodzid-
legendarnego i heroicznego okre- „~UND sch~dz~ znów w podz1e- SP?sób kontynui;Je „BUND tę I kowy,clh w oelu zaopatrz.en:.a miast w nymi domami, które d.OOć częsito są 
su walki „BUNDU" to - Hirsz mia, ale walki ~ie przer:1~a. działalność, którą rozpaczą! ~9 żyW1noś-ć. prrez POH. odlbud•owywane na uuj. 
Lekert, szewc żydowski, który I Faszystowski ba7b~rzynca ~: I lat .. temu, podczas załozema Okres organizacyjny zasadniczo oowa•nyoh murów. W domach tych 
krwią zmył hańbę znieważenia mordował przewazaJącą częsc Partii. I POłi ima już poza sobą. Obecn;e ro-z• mieszczą si~ b;ura a magazyny, przy · 
przez carskiego siepacza, wileń· • - gatowywa[Je do ce;ów gosIJ()dar 
skiego generał - gubernatora, de- I czyob. 

monstrantów żydowskich - i za I e IQ 11 t e r a t o' w p o s k· 1 c h Naileży Z3Jtllwai!yć., te rozhttdtO'\Va, to poszedł na szubienicę, to -j ~ dzia!a,ltJ01ści Odidzia•li'.1 Łódzk '. e.go POH 
dziesiątki i setki działaczy „BUN-

1 
· i11a terenie samego miasta musiała 

DU" w więzieniach carskich i taj- być ogranicz.ona ze wzgftędu na og.ro-
gach sybirskich, to - bohaterskie • roznoczql wczoraj swoje obrady w Lodzi mne tru{i[JOŚci loka1l•owe i stosunikowe> 
powstanie przeciwko carskiej o- z;.„ już SJ;trawną prac,ę a:pa-ratu spóMzdel-
chranie w miejscu zesłania, na (SAP) Dn. 26 bm. o godz. 11-ej wysokości 100 tys. złotych. I szawskiego Jan Nepomucen Miller. ~JZ~vk~ry 1 roz.porządzia [cz.nymi 
ziemie, to - udział „BUNDU" we w sali konferencyjnej Zarządu Miej Po powitaniach referat na temat Ostatni przewidziany w programie · 
wszystkich najcięższych walkach skiego rozpoczął się dwudniowy II stosunków przedwojennych i zagad- zjazdu referat wyg,~sił red. naczel- Natom~ast województwo przeds.ta· 
ekonomicznych i politycznych , walny zjazd deleg~tów Związku Za niente obecnego popytu 1 podaży na I ny tygodnika „Kuźnica" - Stefan wlaro się jako doskona1ly teren do 

. . ' wodowego J.,iteratow Pol3kich. poważne dzieła literackie wygłosił żółldewskt rozwinięcia dzial.a,l.n,ości gospodarczej 
stre~kach 1 na .barykad~ch... · . . Do Lodz! przybyło ponad 40 dele dyrektor departamentu literatury, Popołudniowym tematem obrad PCH. Na bereoie tym bowiem erleć 

Kied.Y w ogmu rewo.U:CJl ?1me gatów reprezentujących 9 poszcze- ob. Furmaniak. Referat na temat było sprawozdanie ustępującego za- spóf.c!.ziekza jes·t stosownlrowo sła1ba ~ 
carat 1 Polska odzyskuJe ruepo- góinych oddziałów związku, skupia-I nowatorskich osiągnięć sztuki na rządu głównego, dyskusja nad spra speł.nia raczej z.adan:a o charakter.ze 
dległość „BUND" na terenach jącego około 300 członków. ' tle zmian politycznych i gospodar- wozdaniem zarządu oraz sprawozda ści §le 1oka-ltlynn. 
Polski, w nowych politycznych Otwarcia Zjazdu dokonał prezes czych wygłosił prezes Zarządu war- nie kom!sji rewizyjnej. 
warunkach, przechodzi do no- zarządu oddziału łó?zkiego Jan 
wych form działalności, rozwija-! B;:xecbwa. prosząc o obJęcie prz~wod 
jąc szeroką pracę organizacyjno _ , mctwa ZJazdu znanego literata Oza DO 

l·t tk" h d . 1 . ! chowskiego , 
po 1 yczną we wszys ic nenz1-1 w dalszym clą.gu zabrał głos v.-
nach. . . . ! min. Kultury i Sztuki Leon Krucz-

Masy zydowskie widzą w „BUN> i kowski w krótkich i gorących sro
DZIE" swojego przywódcę i slm· Iwach witając pisarzy polskich. Na
piają się wokół Partii. 'j stępnie w imieniu miasta powitał 

lcdalicJI ,,Kuriera Popularnego'' 
lódt W 1 at ach międzywojennych zjazd wiceprezydent tow. Eugeniusz 

„BUND" wyrasta na najsilniejszą Ajnenki~l podkreślając wielld.e zna-
żydowską partię, którą żydowskie cz~nie, Jakle ma dla Lodzi pozbawio Niestety niedziela dawno zajęta. Bardzo żałuję, że nie moo-ę przybyć. ~ye:aę Czerwonemu Ku-
masy ludowe obdarzaJ·ą dużym neJ dawnych tradycji kulturalnych, riero:wi Sto lat". Przesyłam dużo serdeczności i inilości. "' 

, , , ten sejm pisarzy polskich, który da " 
zaufam.e~. . Podczas ~bor_?W do je wyraz realizacji planowanych za „. BOLESLAW DROBNER 

Rad Mie~skich „By~ w . .i938 ;'; mierzeń związania twórczych myśli •·• ------
otrzymuJe przewazaJącą w1ększ0sc z ideą walki o prawa 1 wolność -klal DRODzy TOWARZYSZE I KOLEDZY! 
żydowskich głosów. sy robotniczej. W lm!en!u PPS po- W pierwszą rocznicę po~stania „Kuriera Popularnego", organu P. P. S. w Czerwonej Łodzi, 

„BUND" zawsze stał na stano- witał zjazd i złożył życzenia owoc- przesyłamy Wam JlaS'ie najlepsze życzenia dalszej owocnej pracy w budzeniu świadomości socjali
wisku, że życie mas żydowskich nych obrad to""'.. Pokorski. Następ-I stycznej wśród szerokich mas pracujących, dalszej wiernej służby pod Sńanda.rami Niepodleo-łości 
w Polsce jest ściśle związane z ni~ przemówiema powitalne wygło- : i Socjalizmu. "' 
życiem ludu polskiego wśród któ- sili przedst. PPR, SD, PSL, KCZZ. 1 "la Zespół Redakcyjny „Robotnika.'.' J. HOCHFELD 

, . ' . . . . W dalszym ciągu nastąpiło odczy 
rebo masy zydows~ie zyJą, _1 ~e tanie depesz gratulacyjnych m. in. 
wobec teg~ wsz~stk1e zagadmen~a od Spółdzielni Wyd. „Wiedza", za
społeczne i polityczne, wszystkie wladamiającą równocześnie o ufun- i 
dążenia proletariatu polskiego są dowaniu stypendium dla literata w 

• 

--~-----*----------
Kurierowi Popularnemu, który kontynuuje. swoje najlepsze tradycje jednolitofrontowe 

służby dla Partii - przesyłam serdeczne życzenia. dalszego rozwoju. 
R. OBRĄ.CZKA, Przew. KC. OM'TUR • 

------*--------
Drodzy Towa~ i Przy jaclele. Przłd wgborami 

(Dokończenie ze str. 3-ej). 
• Jubileusz, Jrt?ry dziś obchodzi~e jest święt.em całej pol~klej pra.sy soojalistycmiej. W ciągu 

laby się b. problematyczna. W !ed- Jednego roku oparliście na mocnych i trwałych podstawach dZienni k, będący prawdziwym posterun· 
noścl klasy pracuJącieJ widzimy Je- kiem postępu i sprawiedliwości społecznej, trybuną Czerwonej Lodzi I sumieniem łódzkiego świata. 

a) PPS obcy lest kompleks niższ.o dynie możliwość utrwalenia zdobyte! pracy. 
ścl, uznaiie współpracę l nawet dale- włpapdzsy, potrafi doskonale bronłć W imieniu zespołu. SocJ'a.Ustyc'7.nej AgencJ"i Prasowej oraz w • - -• I 
ko posunięty kompromis, jeśli kon- -"\ llDle.w.u w asnym przesyłam Wam 
kretne warunki w konkretnej sytua- spraw istotnych dla Partit I tych, tą drogą najlepsrre życzenia jak najpomyślniejszego rozwoju. 
cji, stawiają przed PPS pytanie: ro- który..ch reprezentuJe. PPS kapitału 
zum polityczny czy szaJetistwo, inte- zaufania mas ludowych nie naruszy
res Partii czy Polski t Narodu Pol- ła I w Interesie tych mas występo
skiego spór o forme czy realizacja wała, występuje I występować bę
treści 'naszeio Socjalistycznego, Pe- dzle, lako Polska Partia Socjallstycz 
pesowsklego programu? na, 2'._ Jasnym. l wyraźnym. progra-

"Przyiaciełe" nasi, którzy trochę llheru 1 z uczcnvym, zrozumiałym Ję
na wyrost "martwia się" 0 PPS z~klem, dostępnym dla każdego czło I 
niech wiedza i o tym, że wyrośliśmy "leka pracy. 

-----f.c------
Stu tysięcy- na.kładu życzy 

Z socjalisty('1Lllym pozdrowieniem 
RAFAŁ PRAGA 

SOCJALISTYCZNA AGENCJA PRASOWA 
--------~~ ------

Dalszej owocnej praey żyQZy -
JAN DĄBROWSKI. 

-------- * -----
Całym sercem z Wami -

--------* ------
KRYSTYNA DĄ.BROWSKA. 

N a.jserdecznlejsze życzenia z okazji rocmey zasyła -
ZESPóŁ REDAKCYJNY GAZETY ROBOTNICZEJ 

z wałki a nie z Polityczny~h gierek PPS dała wyraz swojego stano-
1 dyph>matycznych uzgadniań, mamy wlska w chwili obecnej, zawartego 
własna szkołę myślenia I oceny zia- w uchwale CKWPPS z dnia 25 paź
wisk, i wi.emy dobrze, te gdyby dzlernika 1946 r„ że nallstGtnleJszą 
tak przed 10 taty PPS, „która tak Jest dla Partii ule kwestia ilości man 
dzislal kochają I szanulą, Jako nai- datów w nowym Selmie I „klucz" 
lepszą Partię w Polsce" wezwała ich lecz platforma ustalająca wspólną dro 
od walki, to Jeśliby nie pokazali ple- gę na dziś i Jutro I dlatego PPS u· 
ców, to napewno maszerowaliby waża „zawarcie umowy o Jedno~cł .----------------------------·· 
wówczas przeciwko PPS. dzlałan!a z PPR, Jeszcze przed ogło- --------------

PPS stoi na stanowisku n1e tył- szeniem wyborów" za rzecz nalistot-
ko konieczności istnienia, ale co- nielszą, bowiem ta umowa będzie 
dziiennel realizacji Jednolitego frontu. stanowić odpowiedź dla polski1el kla-

Do tego rozumowania i tego pro- sy prazuiącei na pytanie: Co dalel? 
gramowego założenia (a nie tylko PPS zaufania mas ludowych Pot
taktycznego) doprowadziła nas histo- ski nie zawlQdfa i nłe zawiedzie. 
rla wałki ludu pracującego we wszy- Silna PPS potrzebna Jest Polsce, 
stkłcb kra) ach Europy (przede I polski ei klasie praculacej I nasz.eł 
wszystklm) nie mamy zamiaru cof- konkretne! rzeczywistości polłtycz
nać się an'i o krok wobec wrogich nej. 
nam sił - bo granica ustępstw st:J.- HENRYK WACHOWICZ 

Skład przyrządów precyzyjnych. 
składzie: 

POSoiada 9tale na 
Wydział Ekonamlczny Wojewódz

kiego Komłtetu PPS zawiadamia za· 
przyrząidy pomiarowe suwowe i optycme, su.w1.m.iar· interesowanych towarzyszy, Iż oor. 
ki, ~czelinomierze, mikromierze, mikróskopy, pła- matne wykłady Kursów Szkolento-

nimetry, teodolity, niwelatory. wych rozooczną się w środę, dnia 30 
bm. w lokalu Szkoły Zawodowej 

Warsztat naprawy na miejscu, również sprawdzanie MleJskiej Nr. I przy ul. I<llińsklego 
~ ..................................................................................................................................................................................... , ................... ""!:i 109 w nast,..,.uJących ""Odz1·nach·. 

~ Ó li! lamp radiowych wszelkich typów .$wiata. ...... „ 
! ~- . wy T w R N I A BIEL I Z N y M Ę s KI EJ ~ J ó z E F N o w A K kurs administracyjny od godz. 16.15, i ~ kurs dla perronalistów · od g, 18,15. 

i . · KAllMIERZ BALARY i Mistrz dypl. mech. pree. RUDA. PABIANICKA 

~ ~, lód• p• I k k 15 ~ lód p k k 66 I 106 4 Dziś dnia 27 b. m. o godz. 16-ej 
r,; • · " z, IO r OWS a ~ z' l

0

0fr OWS 0 fe 9 r"no w ło"'-'u D"···ielnlcy przy ul. 
l'l i 7 7 o • „ IMU "' I Wyk:intna !o~;teęcia~obry krój namlarę ~ śwJętojańsk,lel 7/9 odbędzie się ze-
l'l ..... l'l branle członków, na którym t()W. Jó. I z powierzonych materiałów era.z gotową bieliznę. ~ zef Potkańs·~i omówi sytuację przed-
-.. ........................................................ ._ ............................................................................................ , ........ ,,,..,...,,,,.. ·-------------------,---------·" wfoorc;ią w kraiu. 

\ 
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Tow. Edward Osóbka-Morawski 

KURIER POPULARNY 

* * * Tow .. Edward Osóbka - Morawski przewodniczący 
CKvV. PPS, Premier Rządu Jedności Narodowej w wy~ 

nilrn r1iezmordowanej i ofiarnej pracy konspiracyjnej 
w czasie okupacji hitlerowskiej, reprezentując zdrowy · 
i be(kompromisowy kierunek polskiego ruchu socjalisty
rz:1egu .staje na - cz~le P.K.W.N. pierwszej legalnej wła
dzy odrodwnej Rzeczypospolitej, przekształconei na
sl~ywfr w Tymczasowy Rząd PÓlski, aby nast~pnie 11two
rzvć Rząd Jedności Narodowej, któremu przewodniczy 
do dnia dzisiejszego. 

Mimo nawałµ ci~żkich obowiązków państwowej 

natury. oddaje si~ całkowicie żmudne.i pracy partyjnej 
bio.: ąc bezpośredni udział we wszystkich dziedzinach ży
cia i pracy polskieg_o ruchu socjalistycznego. 

Tow Józef Cyrankiewicz, generalny sekretarz 
CKvV. PPS. od chwili swego powrotu ' Z obozu. koncen
tracyjnego staje do czynnej i ci~żkiej pracy partyjnej 
obejmując najodpowiedzialniejszy posterunek sekreta
rza generalnego. Wprawną dłonią ewą kieruje naszym 
ruchem, pełen poświ~cenia, zapału i energii, z właści-

Str !l 

wym sobie uporem i nie
złomnością dąży do dalste
go umasowienia i ro zw oj u 
ukochanych przez siebie sze 
regów P. P. S. 

_. ................................................................................................... ---------------------.......................................................................................................................... _.. ......................................... .._ ....... ..-.~....--

Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej w -lodzi 

SIEDZĄ: (o,d vrawej) tow. 
Hen:ryk Wachowicz, sekretarz 
wojewódziki, Artur Kuaczew 

ski - wiceprzewodniczący, Sta
nisław Duniak - przewcd.niczą 
cy, Edward An(ll'zeiak - wice 
przewodniczą.cy, Leon Sroka. 
STOJĄ: 

Jan Karbowiak - III sekre 
tarz, Zdzisław Misiak, Dominik 
Wachowicz - skarbnik, Win
reniy Stawiński - II sekretarz. 

NIEOBECNf: 
tow. Lucjan Głowacki i Wie 

sław Kaczmai·ek. 

PrzyWódcy polskiego ruchu socjalistycznego- redakcji "Kuriera .Popularnego" 
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Tradycja, I 
---· Po roku 
Jeżeli się przypomni, że Pol. 

ska Partia Socjalistyczna na 54 
lata swej działalności, przez 34 

prowadziła swoje życie w 
pcdziemiach, że przez cały czas 
nie było wypadku, aby przer. 
wała akcję wydawniczą„. 

Jeżeli zliczy się trud, lata 
więzień redaktorów, kolporte. 
rów czy zecerów konspiracyj
nych.„ 

Jeżeli nie zapomni się przy 
tym o walce z cenzurą sanacyj. 
ną, z 11granatowymi", niszczą
cymi nakłady pism wydawa. 
nych za ciężki grosz r obotnika.„ 
Jeżeli ten bohaterski rachu. 
nek zamknie się ofiarą życia 
złożoną przez takich rubhcys
tów socjalistycznych jak Nie. 
działkcwski, Barlicki. Dubois, 
Próchnik i Chudoba, - wtedy 
nasz wysiłek podjęty przed ro
kiem w Łodzi po odzyskaniu 
niepodległości w warunkach, 
kiedy Polska Partia Socjalisty. 
czna stała się współtwórczynią 
Rządu - będzie miał raczej 
wszystkie cechy normalnej pra_ 
cy. 

A jednak? Najważniejszy 
problem, jaki stał przed nami 
w okresie organizacyjnym, po. 
legał na stworzeniu takiego ze-

społu socjalistów ~ dziennika. 
rzy, aby mógł on uporać się nie 
tylko z trudnościami technicz. 
nymi, z właściwym podaniem 
czytelnikowi informacji, ale 
aby słowo socjalistyczne, na 
które czekał robotnik łódzki; 
dotarło do niego w tej formie 
do jakie) zobowiązuje tradycja 
PPS i jej chlubna przeszłość re
wolucyjna i niepodlegbściowa. 

Tow. Artur Karaczewski z 
polecenia Wojewódz~iego Ko
mitetu PPS w Łodzi objął na. 
czelną redakcję. Mieliśmy roz_ 
począć pracę w warunkach sto
sunkowo trudnych. 11Robotnik" 
przebywający podówczas jesz
cze w Łodzi W!łkzył z tysiącz. 
nymi trudnościami, jakie pię. 
trzyły się przed nim w zburzo
nej stolicy. I choć większość na_ 
szego zespołu redakcyjnego 
zbliżyła się już ze sobą w "Ro
botniku", nie znaliśmy się jesz. 
cze na tyle, aby stanowić zgraną 
pod każdym względem grupę, 

Ponadto nie byliśmy w Łodzi 
zasiedziali, nie zrośliśmy się je. 
szcze z jej swoistą atmosferą, 
nie staliśmy się - jak to się 
mówi - patriotami tego prole
tariackiego grodu. Tak bowiem 
·ułożyły się nasze wojenne i po-
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pratg rf tUJDeJ 
wojenne koleje życia, że zespół komiejskiego osiągnęła swoje Napływa ich stosunkowo dużo , 

11Kuriera Popularnego" repre- bodaj najwyższe natężenie. Treść kartek zapisanych naj. 
zentował niemal wszystkie wię- 11Modna" podówczas „Gazeta częściej nieortograficznym pis
ksze miasta przedwojennej PoL Ludowa" ukazała się w sprze. mem j.est dowodem, że robotnik 
ski. Naczelny rozstał się ze daży w kioskach bodaj tego se- łódzki ufa naszym zamierze. 
Lwowem, trzech redaktorów mego dnia, w którym ujrzał nrom, szuka u nas rady i pomo. 
nie odnalazło swych domów w światło dzienne 11Kurier Popu. cy w ciągle ciężkiej jeszcze dla 
Warszawie, dwóch było repa- larny", ale słowo Popularny w siebie sytuacji materialnej, 
triantami wileńskimi, dwóch tytule mające ten sam wy. Jest charakterystyczne, że li. 
dało nam miasto w którym po- dźwi ęk jaki posiadał przedwo· sty anonimowe, w których 
stanowiliśmy pracowa1ć. Jedno jenny jednolitofrontowy „Dzien tchórzliwi ludzie wypisują pod 
co nas łączyło - to była wiara nik Popularny", gorące pragnie- naszym adrc.sem sł.iwa potępie. 
w nową Polskę, potrzeba słu. nie zes:p'Ołu redakcyjnego kon. ;1ia1 cbrazy czy kła1"0 Uw0go o. 
żenia swymi większymi czy tynuowania jego linii politycz- t.iurzenia - układa rarzej ręka 
mnie1szymi umiejętnościami nej znalazło zrozumienie w sze_ wprawna, nawykła do posługi. 
sprawie Socjalizmu. regach towarzyszy.czytelników. wania się piórem. Niech nam 

Jestem daleki od schlebia. Istniejące tu i ówdzie opory wybaczą ujawnienie tego fak. 
nia komukolwiek - wybaczcie, wynikające raczej z ubocznych tu ci liczni inteligenci łódzcy, 
drogi Arturze - ale ta atmo- drugorzędnych trudn()ści były którzy są naszymi stałymi czy. 
sfera pracy, jaka ·.vytworzyła w codziennym wysiłku przeła- telnikami.„ 
się w nasiej redakcji przy Wa- mywane. Towarzysze z dzielnic Stoimy ciągle przed jedyny„ 
szym dzielnym udziale wyra- i kół partyjnych wiązali się CO- mi trudnościami, polegającymi 
stała z właściwego rozumienia raz Ściślej ze swoim pismem. na wprowadzeniu nowych ule
tego co się nazywa zespołem Dbali o jego wpływy nie tylko pszeń. Kłopoty jakie nam to
socjalistycznym, co się nazywJl. na dzielnicach, ale jednocześnie warzy~ą polegają przede wszy_ 
koleżeńskością i poczuciem oho. w fabrykach, a nawet na ulL stkim na tym, aby wzrastająca 
wiązku. cy. ciągle liczebność czytelników 

Polityczne okoliczności nie Dziś robotnik fabryczny Ło. 11Kuriera Popularnego" szła 
ułatwiły nam pracy. Nasz pier- dzi jest naszym najliczniejszym nieodłącznie w parze ze wzro. 
wszy czterostronicowy zale. a jednocześnie najbardziej pil- stem jego poziomu ideowego, 
dwie numer zdobywał czytel. nym czytelnikiem. $wiadczy o różnorodnością treści artyku
nika w momencie kiedy fala na tym najlepszy miernik kontak- łów publicystycznych i infor. 
st:riojów reakcyjnych podtrzy- tów między ludźmi, - listy ja. macyjnych. 
mywanych przez kołtuna wiel- kie codziennie otrzymujemy. I · Antoni Pokorski 

Zespół redakcyjny w wyobraźni karykaturzysty K. Grassa 

., 

RADIO·PODSLUCft EKONOMISTA SPRAWOZDAWCA 

RECENZENT MUZYKO LO O SEKRETARKA SPORTOWIEC 
„ ... -..-.......................... „„ .... „„„„,„„„ ... „„„„ ... „„ ....... „ ... „ ... „„ ............. -=:z:ml:mllll:llll!l!~------

Jll •m o..:.1.-r a pr2.-g !ciągów", jak ktoś dowcipnie po spodarczym i technicznym. Jed- na się napewno spodziewać, że aa ~ " ... „ wiedział o z'nnej instytucji, w nym słowem ludzie z „Kuriera dalszy jego rozwój pod obec-

Dzl·s· K · p z „ b t b l t l 'k • kt • innym mieście. Popularnego" to jakoweś isto· 11ym kierownictwem bedzie co-" urzer opu arny o ~ ą o s ugę czy em ow, na o- . kb . · · 
chodzi swą rocznicę. Rok życia rych składa się przede wszyst· Nie ma wątpliwości, że to 1~· 7a Y, m.e z tego niezbyt ra- raz świetniejszy, zasięg jego co· 
jednostki lub zespołu -to sze· kim szeroki ogól Łodzi robotni· Naczelny Redaktor, tow. Artur a~snego swz~ta_. Są. cz~z, pogod- raz większy i coraz .ś~iślej. ~e-
reg dni zawsze trudnych, często czej i pracowniczej. Karaczewski umiał wytworzyć n., nawet usmzechnzę.cz . . A to sp.alony z potr~ebamz z dą_zema-
przykrych i męczących. Tak K 'd kt d . d . . tę atmosferę, sprzyjającą po- Jest a.ar bardzo mzly z nader mz mas pracu1ących, dązących 

. . l b . · / · · az Y 0 0 wze zz pismo w ·1 lt t rzadki. do lepszego Jutra pod sztandcr mewze e, owzem, 1es w zyczu charakterze przyjaciela czy mys nym rezu a om pracy. , p d , . h . . 
rndości i blasków. tylko interesanta odczdć musi Naczelny Redaktor nie tylko nas ':!:ź:yy~edauk_ smz.ec ezm unt~ ramz PS. tP._Sl. W . k 

d · · d · d z • · · cy1ny. uprze/ ams awa oszczyns a Dobrze więc .przypo.mnieć so· przedziwn~ atmosferę, panującą przo u1e wze zą z z 0 n.osczam~. mą powagą kieruje interesantów, · 
bie dzień rocznicowy, by w sza- w redakc71. Jest o~ wzorem pracowzte~o pz- gdzie i do kogo należy. Są prze· P. S. 

d d · · · h l '' sar~a z pełnym kultury kzerow· rą przę zę nz mznzonyc wp esc Jest to atmosfera powagi, la- . ~ . . cież dni, gdy redakcja staje się Co za dziwna mieszanina, po-
J·asne radosne pasemko· d h „ . 'l . mkzem pzsma, powzerzonet10 Mu d . lb t . . d d . . . C , · u, armonz7ne7 wspo pracy z • • • 5 

• pora mą prawną, a o s ac7ą wze zą z zzwzem zyfelnicy. 
O b „ . b d o nz'edawno . l. . k l . , k , . N'kt przez pm tzę. Znakomitym 7e!1,o O . k' S l . R d k . . d so zscze ar z zycz 1we1 o ezens oscz. l l . . . t t N 'J)Ze z po eczne1. • e a C/a, pozzom zasa y i... 

zawarłam bliższą znajomość z tutaj nie lekceważy swych obo· uzulpe nzenRz!!tdn kiets zas ępca a· Słówko zachęty należy się woźny i stołówka'. 
K · P l m" Mam · k' l l · · · cze nego e a ora. t · t l' d · f W T k l • · b ' „ urzerem opu arny · wiąz ow, ecz spe ma 7e sumzen- . . . ez s o owce wy awnzc wa. y- a w asnze yc musi. „Ku-

więc prawo spoirzeć na pracę nie. Dziennikarskie tworzywo to ~od zch .kzerowmctzi:em .ze- daj~ ona potrawy proste i nie· rier Popularny" jest organem 
Redakcii od strony czytelnika i rezultat pracy zespołowej. Ko· spol redak:y1n~ pracu7e, 1ak wyszukane, jak wszędzie. Są P. P. S. Socjalizm ~!osi b2Z żad-
obserwafora, a nie wspólpra· lektyw redakcyjny ,.Kuriera Po· Jedna rodzzna 1 ma prawo . do one jednak starannie obmyśla- nych zastrzeżeń równe posza!lo-
cownika· vularnego" działa bez zarzutu .. radosn.eg? obchodu . roczmco· 'le i smacznie przyrządzone, wanie każdej pracy spofor.znie 
Każdego nieuprzedzonego u· Nte ma w te; skomplikowane; wego swzęta swego pzsma. ~zPt1o podobno, nie ma wszędzie. pożyteczne; i dobrze wykonv· 

derza staranie o coraz wyżs~y m?szynie żadn_Ych z~:zytów. To samo m?~na poU:iedzieć o Sf1~ierdzaiąc t? w. pierwsz~ wanej. Takiej pracy należy się 
poziom pisma, troska o nalezy· Nze ma w nasze7 redakCJz „prze- zespole admzmstracy7nym, go- rocznicę powstama pzsma, moz- szacunek i uznanie. 
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Tow. Menryk Wachowicz 
sekretarz woiewóilzki PPS w Łodzi, członek CKW PPS, po~ 

E:el do Kn1jowej Rady Narodowej 

Tow. Wincenty Stawiński 
II sekretarz WK PPS w Łodzi 

poseł do KR.·. 

Tow. Jan. Karbowiak 
III sekretarz WK PPS w Łodzi 

KURIER POPULARNY 

I! 

li 

Tow. Artur Karaczewski 
Naczelny 1·edaktor „Kuriera Popularnego" 

Str. 1 

Pierwszy numer Kuriera Popularnego 
poszed~· w r~ce czytelników 

KURIER Cenu I :d. 

f
-~=-~~~::-1, 

Japonia mydli oczy 

By_dlo ktrmione pszenicą 

Ff:.·. ~ sabotu 27 paidifetnika 1945 r. 
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ka wtn.>w!nn..i 1.CJut,\:He w•;6yl:.:.i <10 fr4n·J' 
q. l"OC"OW \\'O,C'nn\'Ch. klony l.Of'ldOc'j 'Z.<!· 

trudnil"n1 ?rZ\' "lciou<low:c> Sril.!u. '!rar.:;)lttr· I 
:y 20.;1a1y. \H;1rzymcl111! l<;.;l;..,1 1ygodu1 ll'mu 
z powodu in:t'n•:cr.q1 nht:jzy:id1o<lO.,.:t'qo 
Cze-rwo:ieq:l h::z.yH, k:ory llt·.v,prd'ld 1Jc 

Re;~~e1fi~")?btv plon gen. de G~1uHa 
trakto'o':dn.e l n:c<!os:'"ico .• 1c ,,.Y!)''W:en:c . 

Ihl~Hc !lit sprzeciwia się wzmożonej konho!i 
1encvw LOND' r; (.\!I') . 01 jy Td1,~r~pb" pu

11l o Choc1az Da temat I~ nie- ma jr:szcze: zadnc- 11n i ~ 1h:yno.rodo wei. Na lt\f}"ll\ brz.tra Rf'Ua 
lrnJe pir::i ;tn.::ti:J de Gaulle'a d o~)ci1:1 1;1· "O of1q;iloe;o komun katu, dziennik 1twitr- wprowadzoooby spCtla/ą u1tr111 Urzędowa• 

nv:usJA RZ.\DU ti..:rs:: n;U~:).'{l[GO 'rt 'rnn DOW) eh J:rilDIC, odd::1cb1;,cyi::h r~ltfiło idza., l~ ho1a grar.1c:oa póJno:no4ilchcdni.a li by tam att.acr.es fraucu,C). 
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~~-a w : v ą!1<U z ·'t "~ w~oorain . ,,,. ranl.:>l~ill?Ja b1?;;:p.rcic!l;;l'1la f rar.CJ1. Tt'!l Il> bin a.t tło Wrzery i od Bremy u do okolic K::usel i 80:10 moa:.iby być znies1ooa aiłrnmr 
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1Y1~' g:eb;·~~l~m. • Q co cyru.;~
11 1 c„~ mr wi~l\szc;o luyto1·111m rui pruw1dywala TcrYtorta, polo:oae aa zachód cd te

1 
!ind !.?go, de GauHe pr:ig:.1:i:l,l, aby obrcue ••ola-

J An~lia. li u wscbów od Rcr.11 padJe.::ałyhf konłtn!i i dzc :trcly acsicl;kicj u~::..aJ\·:;l;i aowi) .1dmi· 

PO PIĘCIU LATACP.„ , . J iH:łr.1cj~ mi~d:yna1odow11 dla . prur::iydu " 

I I 
mirjsee obecnego Z4:?=Jdu uienu~.::o;:~go. 

"·~A~;:~1 ~P~;TJ~J!a~J';t:e~~r~:~~h ?~~e~: ł ~ł 1 • , , ~ , . • „Ll~r T_elegraph" z1mncza. 
0

if .pbo Ir~ 
d,on:e .f:yb"~'tu ]1.f,ędz~~·rodowc:O. "' „B1ę1ułlta Dywizja" ostrzeliwann w Madrycie m;-o" rucobso potld>ny ·d'"'.""N'· a db1c 
.k:orym p0&.!.rno\'tuno 1.w1V-=1c· 6u; o 0:-1 J'·'>~:!e prz.cW!-s11n::y o:-:a~ri:aq1 aro ·H„ 
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now • zecs ół·6 dZ'ÓW " • • ' . • ,„ · n.~? .. u,czy Jw tl.tiJ:. 01;qa are6:towa· · • . .. 

1. R ę, · „. . . w~~o:~:,, a::~ &trzelanina. Ltc:.:c~~ir wq·le' ia k.!Aa osób. · ~ luie wj;:1oUł. je~::cze . z~eq•d:.w:ioi;.·J opio11 od~ 
. polie1na 9a1pa ?4ćHakowałd. UCZC'tiln!kt>W nuide Renu i Zzi ~!:b!a łfohr,-1 ale ruew~tpl> 

"ttANCJA ZĄDA ODSZlCODOWANL\ wie pr!!yjn:u O!l r.0;::1k~ rG;:~:io.dnego .:a'.Jei. 
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cz.vł. z.e fra nci., me clnymala jo:;!lcze od·1· -c.. .„ :1 ~ li IZ.~J t~'"' ~" lr'-\lJtJ'4.11 l!iloy Nm:uc~~ 
pow1.e.0!1 od 1u1usutik.ów w sprawie przy~ " . 1 1 . . . ·• „Daiły Te!~~r~t>~" 1:ie w~tpi, że bez IYi~I!• 
tnan.a .l°"I 6 k.t~n1rtorp~dowcow •.. 6 lodz i LO .. DYN. !Unlled Prcsd). - Gr.?:.m~ n.rei de wszystk~m· rn:nv. 211ajdUJftCe 61 ę na wy· 1!łu r.:i to H::e bęJ;:;i:! o;;\Ji.e,:;!!e ~o . .!\'o!J:::~:1!~ 
~:>dwoany.:h 1 ' ~::dkow . i:o:i~i:icmc.:yr.h be1pa.•czc1~r:l\.•o.d!a m~"61 1 stat:..'H''· vr !JO· brze?.u 1 dop:o\'/.'tdli!v drógi <io dll uz '• · _ 1 _;~ ; ·t· ... 1; ... J :,.. .„ „ 
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Zespół redc 'cyjny 
„KURJERA PO~ L .R ~EGU" 
SIEDZ~\ (Ód lewej) towatzy!;zr: 

Stanis:aw 'Yoyna - Gwi:ti· 
dzit'tski (dział kulturalno - lite
racki}, Artur KPraczew:;!ći (uu
cżclny i·ł'd:tk~or), A!!foni o
lwrski (zas;~pca Paczc'hw:~·o re
dakfora) .. kdan P '."llJai:t - Gc
las (rbial midski). 

ST.OJ A.~ 
Wacław Piofrowsld (red. te· 

clrn!czny}, .Albin Ruż;nki - K('.
pa (dział 11;ospodarczy). Sfo:'i
sław Kosicki (sekretarz rru~:,

('ji), .Se1·~iusz Jaśkiewicz (n·
daktOi" tc('bn iczny} 

Nienbt>cnl towarzysze: Rudolf 
Less?]. \Vif~:aw I•i--.~•irnrek, 

Stanisław a W oszc:1;y .ii.ska. 



Str. 3 KURlł.R POPULARNY 

• Rob 1my rach une 
Wydawaćby się pozornie mogla, 

że i·ocznica ukazania sl.ę , l{urlen 
Popularnego" jest wydarzeniem, 
które przypi·awia o silniejsze wiru~ 
szenia tylko tych, którzy z bliska i 
bezpośrednio przy tym wydawnic
twie rrnseym pracują, którzy dają z 
siej:)j.,e waiystko, !!by pismo ~pelntało 
tą i:olę, jaka pt'-Zypadla mu w udzia
le, a wlec u~wladamianla , i pL"owa
dzenia szei·okich i·zesz ludu pracują
cego ku temu jutrn, do którego ludz
kość - Socjalizm pragnie zawieść. 

wyprzedza6 inpych w roli kolporte~ I Czy te przykłady ofiarnego odda- zwaliłem sobie wsp.omnueć, a nie~ 
ra pl'asy partyjnej. , nia się, nie móWią nam wiele. Czy wątpliwie bardzo szybko, bez ude-
Stawał zawr>ze pierwszy, Bez wez- słowo kolpoorter może być d7Jiś tru_d- kania się do dłuż~ch referatów, 

wania i nakazu, py słu:i'.yć sprawie, niejsze do zrozumienia? dadzą Wam dokladną. wykładnię o 
))~ dawać przykład mbodszym i tym Wydaje mi się, że zbędri" są ko. znaczeniu ko~pbrtażu pra.sy socjalis
nawet oo lepiej z czytaniem i pisa- mentarze i że wystarczy poruszyć tycznoj. 
niem d11wali so!Jie radę, jalt należy nasze organizacyjne sumienie i na- W rozmowie nie oszc:zędzą Wa~ 
słuzbę P,artii na tym odcinku vozu- wiąz.ać do pię~1ej tradycji, jaką zapewne I pozwolą ąople na ldlka 
mleć i oceniać. tworzyli w historii naszej Partii ta- ciepłych i serdecznych wspomnień 
Jak~a przekonywująca, ohoć ~k cy jak Plasą, Kritciński,, Marysi Ko- na temat przeszlo~ct. jale to bylo i 

pL·osto i po swojemu mówił 0 zna- pelman ; "Tieiu, wielu innych, a jak szła wtedy nasza robota na tym 
cz.!miu 13Jowa drukowanego, które gdyby pomimo wszyi;tlrn miał któ- tak ważn~m od'cinku. 
zagrzewało do puntu i walki klasę ry z Was Towarzysze jakieś trud- Koi1Czę t~ swoje wynurzenia 
robotnic2lą, przE!clwko tym, którzy naści w wyczuciu i.stotnej treści i przeznaczone dla członków Partii 
nie chcieli uznawać słusznych praw wagi słowa lrolporter, wystarczy naszej z okazji rocznicy ulcazania 
ludu pracującef(o. zwrócić się do tych, o których po- I się „Kuriera Popularnego" przypo- I 

Czas nie czeka i trudno za nim nadążyć 
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ronieniem ,że rocznica dzi11ieji;za w 
ldórej J;obimy przegląd naszych o
siJągn:lęć n.a odcinku rozpow~och~ 
niania naszego organu partyjne110 
2C1bowiązuje na.a, każdego l osol;>nll 
do dalszego zdwojone~ VJYSiłku na 
rzecz altcji rowowazechniania „Ku~ 
reira Popularnego" gdyż ~al! szyb-
ko mija, rok przeminie wr.1et ! znów 
trzeba będzie i·oblć rachunek 11umte 
nia, a w Partii trudno uzyskać raz~ 
grzeszenie, bo :Polska Partia aacja
llstyczna, to my wfI7.yscy, Jaj kami, 
świ<1domi i oddani członkowie, 

Jan Karbowiak 

Je 

Dla lias, człcnków PPS rocznica 
ukazania sie naszego wojewódzkiego 
organu, to nietylko okazja do ra
dości i dumy z naszych dzielnych 
pracowników, al;;tywistów n.a tym 
odcinku, a więc reduktorów, pra
cowni11:ów administracji, czy ekspe
dycji, to nietylko okazja do serdecz
nych życzeń i gratulacji pod adre
sem tych, którzy w myśl wskai.a:ó. 
kierownictwa sieją ziarno myśli !iO
cjalistycznej w masy, dla nas rocz
nica ta to w pierwszym rzędzie 
okazja do sumiennego i ścisl.:;go ra
chunku sumienia, w jakim stopniu 
pTZyczyniliśmy się do tego, aby ten 

Krotka iest o 
Oslnlnie wiadomości. muszq dolrze.ć do czylelnika 

wlaśnie organ nasz stał się faktycz- · Gdy się o świcie zrywamy do mi przypomina redakto. rowi I dob. d:e, gdy na.gl. e cisza . za pa. - l
1

łam. iA si.$> os,tatnie kolum.nv. Z 
czej. :Pracy, to już w najbliższym nocnemu i całemu techmczne-1 nuJe w zecerm i rozlegnie się mecierp1lwoscią ogląda !Się me. nym przewodnikiem klasy l'Obotni- I "' • 

Zda.i·~ sobie dokladnie srprawę :i: kiosku na rogu dostajemy za_ mu personelowi drukarni jak I głos składaczy: redaktorze - trampaż na podającego t~ tuly 
kgo, że każdy rachunek sumienia drukowaną płachtę papieru i szybko mijają godziny i jak materiał. Czas ucieka, nie cze_ pomocnika, Prędzej, Ter&?.: już 
to dość kłopotliwa rz.ecz i dlatego jednym tchem wyławiamy z krótka jest noc, jak · prędko ka; gazeta musi być zrobiona nie wiele poz.iostało czasu. Aż 
pragnąłbym przy dzisiejszej okazji niej ostatnie wiadomcści ze przez zasnute kurzem okna w porę, w pracy nie może być wreszcie ostatnia kolumna. -już 
przyjąć na siebie rolę tego, który ' · t lb t · k 1 · ł · d · ' kt' h il St d t · t ł db' 

kł d . h t sań sw1a a., a o ez s u eni na aw- zajrzy wsta3ący · z1en, ory ma c w i przerwy. ą ez a pe - o ita, przeczytana prze1 ko-
przywy o czę5tyc roz .rzą + . t d . , , . d d i t f i 1 t k 'dz' 1 W 
włam2g0 sumienia 1 dlatego wszel- ce .ramwaJu, czy amy co z1en- przyniesc 11owmy o wy arze_ na po niecen a a mos era i c.ą- re~ or ę l te na ka anćler . 
kie podsumowania blędów i rlobrych ·1 ny odcinek powieściowy. Jest niach na całym świecie i o tym g-łe zdenerwowanie, jakie oka- zecerni praca 13ię kończy, można 
uczynkó~v przychodzą mi ,1atw1ei. dopiero po szóstej, a jiuż w pu- co się dzieje.u nas, i o tym co zują wszyscy począwszy od re- iść na zasłużony cdpoczvnck, 
. 27 puzdz1ermka rn45 1?,K~1 ukazał szce przy wejściu do naszego dziś dostaniemy na kartki. daktora a skończywszy na ma- Zdążyliśmy .:___ tym .azeir' oby. 

się pierwszy numer „Kuite~a Popu- . k . k. · . · z S 'rSTKICH STRON ·' · · · ł b larnegc": Na przestrzeni r·bku roz- m1esz ama t wt przemaw1aJ~cy E W Zi szymscte przy rotacyJneJ 1 cze_ · o się ez żadnych więki;zy~h 
chodził się początkowo w niewielu do nas swym tytułem „Kurier ŚWIATA kającym na gotowe już do dru- trudności, wiadomośt:i nrzysriły 
tysiącach, dziś posiada już wielki Popularny". Biurko redaktora nocnego to- ku kolumny, odlane 7. ołowiu w porę, nie „nawalił" ż9den li„ 
nakład. I t'.-1 dla nas członk6·;1 Partii W chwili, gdy wstajemy WY- nie w powodzi papierów, kar- płyty, notyp, nie stanął niespo'driewa. 
nasuwa się bardzo proste i zrazu- · · · · , · p dk 'l d k I · i al 
miałe pytanie: Jak pąjmowaliśmy poczę~1 ze snu, Ju.z na Je~o tek z wiadomosc1ami agencji - o res one re a tors {lm n e k ander, 
na przestrzeni minlionego roku rolę wstępie oglądamy się za gaze~ą, pras'owych czy też z nasłuchów ołówkiem kartki w pośpiechu Teraz d l Losy 
swoją, jako krzewicieli tych haseł bez której trudno byłoby sobie radiowych rozgłośni położonych czytane i korygowane wędrują . . a sze . .crazety 
· d · l t' h ' zn· b ·' · · 'ł '· h l t h kul' . i· t w· d , . przeJmUJą W SWOJe ręce p.ra-
1 za an, c oryc gorącym rzec 1- wyo razie zycie wspo czesnego w roznyc pun\. ac i ziem- na mo ypy. ;a omosc1, prze- cowni'cu dl . . .. ·., . 
kiem jest nasz partyjny organ, któ- ł · k Ś · t · t . lk · k' · C' r · tuk · 1 d . · tk· . tk' ł i J O ewn.i i masz villSCi. 
ry ma spełniać rolę nietyllrn zwy- c~ o~v1e. a. w~ JeS , w~e. i. i s ~e.J . ; d~e~p iwie ~·s UJe an~ na. z1es1ą d 1 ~ s~ i. o o; t~ Za kilkanaście minut zafrze<>ie 
kłego informatora i rejestratora cPr1ąg e się n~l. :1 c.os d zt1e]e. g z1ets ? , ak~nly ot s,e tl la na- - ~yc 1 w1ekrs~y, os aJ:'! s.1ę zl' o :-11 się cały budynek, gdy ni~zy 
ważnych wydarzeń, lecz kształcić zyzwyczai ismy się o ego,, wet ysiące i orne row e egra- u:O ocze UJącego mec1erp iwie maszy t , , .· 
i wychowywać winien tych, którzy by zawsze w porę i jak naj - ! fista literkę po literce, słowo I metrampaża. Zmęczona korek_ wresz~: ro ~tcyJna, .:vyrzt~Ca]ącr 
n!ie maszeru51~ jeszcze dziś ramię d · · ' · f · ' ł · kt, kł d · · t k · · • · I 1 g owe J ,.Iz egzem
przy ramieniu z nami, którzy jeszcze prę zetL hn:1ec m otrk~aCJie t o I pdo s .owite,. ore ut a a'jtą Się. w °c[ ~ przec1e:a ząc:z~~w~emtone plarze, takie, i akie w oół o·o-
nie rozumieją nas i nie ulwchali wszys Kic 1 o wszys 1m. en Z' ama as1emcowa e o ym i o c. mewyspama oczy 1 JUZ z ru- dzinv p· t .~ . d «. • "; 

tak, jak mY pięknej naszej idei. właśnie cel spełnia gazeta, cią- tamtym dem wyłapuje na przedłożonych czyt~lni~ em z„aJ ą .:.lę w ręKu 
Musimy odpowiedzieć sobie krót- gle mimo silnej konkurencji BYLE PR~DZEJ.„ jej odbitkach błędy. - a. 

ko i jasno, w jaldm stopniu przy- radia, najważniejszy środek in- Trudna jest praca redaktora Szurn wentylatorów zagłu_ Lecz może najpilniejszym jej 
czyniliśmy się do tego, że pismo na- formacyjny. nocnego. Dźwięczy dzwonek te- szają linotypy i grzmiący ka_ czytelnikiem będzie znów re-
sze rozchodzi się w dziesiątkach ty- NA POLU BITWY lefonu zamiejscowego odrywa- lan'der, Zgęszczone powietrze i dakt.or nocny, który budząc się 
sięcy egzemplarzy i czy jest to naj- k ·1k d l ' 
wyższa osiągalna granica jego na- Drukarnia przy ul. żwirki jąc redaktora od przebierania w tak się wiele nie odświeża. Go- za .1 -a go zin z ffotkiego, nie 
kładu. · każdej nocy jest terenem zacię- zalewie wiadomości. Dzwoni rąco jest i duszno, ciężko od- przynoszącego odpowiedniego 
Sądzę, że wszyscy będziemy zgod- tej walki, prowadzonej z wielo- Warszawa - ostatnie nowiny. dychać. Na blade twarze zece_ odpoczynku snu, drżącymi rę

ni, jeśli powiem, że wkład nasz, ma przeciwnościami i trudno- Trajkoczą nieustannie linotypy, rów, siedzących przy rozgrza_ koma bierze znów tę „swo~ą" 
wynikaj1acy z dobrze pojętego obo- ściami 0 czas. Duży zegar na wypluwając z trzaskiem odlane nych linotypach, występuje p"t. gazetę niedowierzając, czy 
wiązku organizacyjnego nie jest ścianie w zecerni swymi ciAgle z ołowiu wiersze, z których GOTOWE NA CZAS , wszystko tam w porządku. 
jeszcze dostateczny i że dalecy ..,, 
jeszcze jesteśmy od celu jaki posta- przesuwającymi się wskazówka- tworzą się długie szpalty, I nie Numer jest już ,,zamknii;""ty", S. Ko-siekł. 
wiliśmy przed sobą, jako ruch zor
ganizowany, którego ambicją i prag
nieniem jest, aby organ nasz stał się 
naturalną strawą dla szerokiego 
ogółu klasy robotniczej na naszym 
terenie. Sotjaliśti ziłw1zł! przo ali 

Skor·o zgodzimy się z powyższym 
twierdzeniem, to idąc konsekwent
nie dalej, musimy sobie nakreślić 

w spolet:znei akt:ii budowlan~i 
zadania na jutro, względnie cofnąć Kwestia mieszkaniowa budzi \cującej. Dokonać tego dzieła\ W Sejmie Klub Socjalistycz_ \styczną. Przez ścieśnienie ilo-
się wstecz by z przykładów przesz- ' · 1 lk · li' · ż d · ł · ' 1 ' b 
łości zaczerpnąć bodźców i wskazań największą troskę sw1ata pracy. mog i ty o socJa sc1, a en ny pop1erę. inicJatywę spo_ sci zamieszkałyc 1 oso w po-
da tej zaszczytnej' pracy, jaka spo- Człowiek mieszkający w kiep- kapitalistyczny rząd na świecie łecznego budownictwa, domagał szczególnych ,lokalach, można 
czywa na każdym ofiarnym, świa- skich warunkach, nie mający nie mógł poszczycić się takimi się kre'dytów dla Spółdzielni trochę ulżyć w tym piekielnym 
domym i oddanym Partii akty- wody i urzą:dzeń sanitarnych, wynikami, jak socjaliści wie_ Mieszkaniowych, w Łodzi mie_ głodzie mieszkaniowym, ale 
wi~~~Ć nigdy nie pomawiano mnie 0 czuje i>ię jak w odrutowanej deńscy, gdyż wszędzie prywat- liśmy najlepsze dowody, jakie trudno zaspokoić -wymagania 
marzycielstwo i raczej nazywanQ klatce. Potrzeba odpowiedniego ny kapitał buduje dla zysku i mogą być rezultaty akcji budo. dziesiątek tysięcy ludzi. 
suchym i cierpkim „rzemieśllllikiem" pomieszczenia stanowi taką sa- lichwiarskich czynszów. wy domów mieszkalnych dla Ażeby zaspokojone zostały 
partyjnym jakże tkliwie i rzewnie mą wartość, jak należyte odży- Nietylko socjaliści wiedeńscy świata pracy, jeżeli odpowiedni słuszne pretensje świata pracy 
wspominam te czasy, kiedy to wal- wienie organizmu ludzkiego. posiadali tę chlubną kartę w i odpowiedzialni ludzie zostają w dziedzinie mieszkaniowej, 
czyliśmy zawzięcie w Partii o za- . 
szczytny tytuł wzoroweg,0 kolpor- Rodzina spędza większą część dziejach realizacji programu powołani do wypełnienia zadań trzeba jaknajwięcej budować. 
tera. swego żywota w mieszkaniu, państwa ludowego. W Polsce społecznych. Socjalistyczny za_ Przebudować pozostawione na 

Jak silnie rozrzewniiam się, gdy gdzie wychowuje dzieci. Wil- troska o higieniczne miesz~anie rząd miejski od 1928 roku roz_ pastwę losu, niestety, niezabez. 
wspominam tych, którzy sami czy- gotna nora łub brak u.rządzeń dla świata pracy była prze'd.., począł realizację dużego planu pieczone budynki na Bałutach, 
tać nie potrafili, a z taką dumą i z higienicznych to nie tylko źró- miotem olbrzymich wysiłków budowy osiedli na Polesiu, osie_ Stokach itd. - to naJ.bliższe za. 
wielkim zapałem brali pod pachę ~ 
po kilkadziesiąt egzemplarzy „Ło- dło wszelkich chorób, ale nie- czynionych przez Polską Partię d]a miejskiego Spółdzielni „Lo- danie do wykonania. Przestrze_ 
dzianina", „Tygodnia Robotnika'' przerwane pasmo zmartwień. Socjialistyczną, Rząd sanacyj- katar" ,- i to w okresie nadlcięż_ nie do rozbudowy na terenie 
czy „Młodzi Idą'' i szli sprzedawać Socjalistyczny program w swym ny udzielał kredytów różnym szym, bo za rzfidów sanacyj_ Wielkiej Łodzi są olbrzymie. 
ukg~~a~:i::z;;~0~:~i~· blasku były założeniu poprawy doli pracu- spekulantom budującym po nych. Bez wielkiego szumu i I tutaj ciężar i obowiązek spad
ich oblicza, gdy wracali z ulicy, czy jących uważa zagadnienie oq_ partacku, byle szybko i z zy- krzykliwej rekli:i.my, wykony- nie niewątpliwie w najbliższej 
z przed fabryki i gdy zaraportować powiedniego mieszkania za skiem, W takich budynkach wano codzienną żmudną pra.cę. przyszłości na PPS, posiadającą 
mogli głośno na dzielnicowym punk- pierwszorzędne przy rozwiązy,- przy wygórowanym komornym, Proletariat łódzki mógł da_ duże tradycje realizowania prn
cie kolporterskim, że dobrze i su- waniu wszystkich problemów nieJ· ednokrotnie branym zgóry rzyć pełnym zaufaniem socjali- gramu budownictwa mieszka
mieninie wykonali· robotę swoją. 

Byli i tacy. którym smętek wiał społecznych. Budownictwo mie_ za kilka miesięcy, dostęp dla , stycznych przedstawicieli w za_ niowego, dającego najlepsze 
z oczu, bo nie zdołali wszystkich szkaniowe stanowi największą robotnika należał do dziedziny rządzie miejskim, gdyż nigdy gwarancje klasie pracującej, 
gazet sprzedać. Nie załamywało ich troskę so9jalistów . wszystkich marzeń. _ nie zawodzili pokładanych na_ iż z pożytkiem i sumiennością 
to jednak, bo wiedzieli, że z czasem krajów. Inicjatywa prywatna dawała dzisi. Obecnie po wielkim zni- wykona to, co postanowiła. Mu
i oni dojdą do formy i nie zawsty- z uznaniem wyrażamy się o mieszkania przemysłowcom, szczen1u przez okupanta, nie simy przygotować program bu
dzą się przed innymi towarzyszami. 

Godnym na1'ladownictwa przy- czerwonym Wisdniu1 po'dziwia- kupcom, drobnomieszczaństwu, remontowaniu budynków, wieL dovynictwa na wiosnę przyszłe_ 
kład.em naszej ~lzielnicy był ~awsze liśmy wielką akcję budowy lepiej płatnym urzędnikom, na- kim zaniedbaniu w dziedzinie go roku, zabrać się do tego z pe
koc~any to:w. Joz.ef Pła.sa. Nie p~-lzdrowych mieszkań, ogrodów, tomiast zamykała bramę przed cdbuduwy oczy całego proleta- pesowską rzetelnością i rozwa_ 
trałfił. g~z~ckpłłonuennykcłh. mówm, ozwa01.

1e- parków oraz piekarń i domów robotnikiem i urzędnikiem niż_ riatu łódzkiego są znowu zwró_ gl}v 
na się l Ją a w zwy eJ roz , , . . .. l p 1 k p t• S · 1. 
a jak potrafił z uporem i zacięciem towarowych dla h1dnosc1 pra- sze3 kategorn. I cone na o s ą ar ię ocJa i- Albin Różycki.Kępa. 

' 
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- Zactynamy wychodzić nie„ 
odwołalnie 1-go września! Za
pamiętajcie to sobie i nie spóź
niajcie się! - upominał mnie 
Naczelny Redaktor, kiedy w 
lipcu ubiegłego roku wyjeżdża
łem na parotygodniowy odpo. 
czynek. 

Nie zapomniałem i punktu
alnie 1.go września, pamiętne
go 1945 roku stawiłem się w 
redakcji. 

- Niepotrzebnieście się spie
szy li! - oświadcza mi N a czelny 
z serdecznym ubolewaniem. 
- Wychodzimy dopiero za dwa 
tygodnie, kiedy „Robotnik" 
przeniesie się do Warszawy. 
Ale to już - mur! 

Powtarzało s:ę to jeszcze 
wiele razy! „Robotnik" przeno. 
sił się i przenosił, wyprowa
dzał i wyprowadzał, a my za. 
prawialiśmy s'..ę w cierpliwości, 
Duch nas ponosił, pióra rwały 
się do lotu ...:_a tu „wyjść" nie 
było sposobu! 

Ach ten „Robotnik"! Pa
trzeliśmy wtedy na niego wzro. 
k~em dorastających dzieci, któ
rym ojciec zabiera miejsce 'na 
ziemi i nie daje się usamodziel. 
n:ć. 

Nie wytrzymaliśmy wreszcie! 
„Punktualnie" 27-go paździer. 
nika 1945 roku wypuściliśmy 
p'erwszy numer „Popularnego"! 
Chude t:J było, czterokolumnowe 
dziecię, choć przyszło na świat z 
dwumiesięcznym opóźnieniem i 
- po południu! W kLnice „Czy_ 
telnika" na żwirki 2 nie było 
dla nas rano miejsca! Na razie 
mogliśmy wychodzić tylko jako 
dz:ennik nocny lub popołudnio
wy. Z dwojga złego - wybra
liśmy popołudniowy. 

Przez pierwsze dwa miesiące 
wciąż jeszcze gnieździliśmy' się 
kątem przy ;,Robotniku", który 
w dalszym ciągu, nieust9.nnie 
pr1enosił się i wyprowadzał. 
W dwóch pokojach i w sionce 
ustawiliśmy parę pożyczonych 
biurek, trzy 'krzesełka oraz hi
storyczny fotel z odłamaną po. 
ręrzą. Było nam trochę ciasno, 

' 
ładowawszy resztkę swych nadzieję, że się wyraziłem zro- Nie ma jui i Lessla, zacnego parometrowy skwer. Na nim1 na. 
skarbów, pożegnał się z nami. zumiale. i dub'ego kolegi, który w rabie_ postumencie ze stu roczników 
Opłakaliśmy go sex decznymi Nie chciałbym mówić o po- niu rozgwaru i szumu mało ' co 11Kuriera11 - pomnik Artura 
łzami radości!.„ szczególnych osobach zespołu, samej Krystynie Dąbrowskiej Karaczewskiego, z napisem: 

Od tej chwili datuje się era lecz wrodzona uczc!~ość i z~- ustępował! Po jego wyjeździe 11Dr?.giemu i Niezapomnhme. 
nasiego rozkwitu. Rozbudowę W?dowa bezstr?~osc nakazuJą ~apanował1t w n~szych pok:1. mu! 
zaczęliśmy, jak na porządne m1 _wprost zwr?cic uw~gę nn. tę Ja:h t~k~ przeraż~Jąca. cisza, ze Parter pad Nr 70-ym, gdiie 
pismo przystało - od stołówki. wyJątkow? piękną i -~ąd~ą dziś JUZ słychac nie tylko była dawniej administracja -

_ Zajmiecie się tym? _ PY- twarz, ktora na fotografn kaz- dzwonki telefonów, ale i ło!Skot ilamieniono na muzeum, Na 
ta Naczel'ny naszego intendenta. de~u" rzuca s~ę •·· oczY:· To - wozów +,..pmwajawych z ulicy środku hallu wita nas gruby 

- Ta joj! - powiada zagad. ,_,Kieł ! Kędzirr spadaJ~cy na mjr. Marczak swym ja1mym, 
nięty. - Czemu ni? Od jutra. Jego :narmurowe cz~~o 1 v,:zr~k ujmującym uśmiecrhem, Wy. 
możecie mieć obiady~ jak u sa- ut~v·:i;my w p~zy~złosc, zdaJą si.ę pchany - jak iywyl 
mej ciotki Bandzioch?J.vej ! mowie'. „C_hocby~ .serce m?Je Na prawo, w oddzielnej 

I kochany cz~ow1ek. - ~o- r~zkro1ł, me zn_a:J~~,i,esz w mm wnęce, odw:od:wn~j od zwie. 
t~zyr:iał_ s~owa! Nie macie _POJę- me - tylko „Bi~kt. dzsjących grubym, czerwonym 
c1a, Jaki Jest ten tow. Siwak! ~lbo to . ogmem_ apostol- sznurem · stoi pamią,tkowy fotel 
Już nazajutrz jedliśmy świetną ~~1!11 natchr,uoi:e oblicze, pełne 1 redakcyjny. 
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Uprasza się nie 

grochówkę i na drugie - zna. is.me kapł~n~kiego. namasz_cz:- dotykać!" ostrzega napis. Co :i;a 

komitą fasolę z grochem. A jak :i1~! Czyz tnaczeJ wyobrazah- pietyzm!„. z uszanowaniem 
urozmaicają mem1! Jeżeli na scie sobie twarz tal-iego Jerzego patrzę i ja na jego obłamanfł 
zupę jest, p'Jwiedzmy, karto- Wolskiego? poręcz i na wyleniałe siedzenie, 
flanka, to na drugie jest zawsze Lub te płyskawice w oczach I Mój Boże llei zasłużonych zad„ 
c~ś iupełn1e .innego z kartofli-:- Andrzeja Wiktora, od których ków wygniatało ten mebel, 
pierogi nadz1e\7ane kartoflami, b~ednie ze stra~llU czarna reak- Kieł w apirytusl• przy odcv.ytywaniu codziennego 
albo kluski kartoflane! / CJa, n sam M1kołajczyk czer- materiału"! Cześć i chwała 
Urządzeniem n~szych aparta- wienieje! i porykiwanie samochodów. iasłudze! 

W oczekiwaniu na przydział mieszkania .. 

Tak to zostali teraz w redakcji , 
sami ludzie spokojni i cisi, bo o „.Y"chodzę do ~ł~wneg? s~nk-
NaczC>lnym pisać slę boję. tua~mm .. Pod scianam1 az do 

, . . , sufitu lezą bezcenne nasze rę-
. Tak, pręk~y t~ Jest zesp?ł kopisy i całe sterty ,niewyko. 
i dlatego „Wi~dza . bez waha~1a rzystanych komunikatow PAPu 
podpisała z mm wieczystą ~b10. i SAPu, Na honorowych miej
rowl) umowę, z trzymies1ęcz- scach _ mumie Antoniego Po
nym wymówieniem, karskiego, Lessla, Woyny„ 

W chwili kiedy piszę te sło. Gwiaździńskiego, Różyckiego„ 
wa, w przyległych apartamen- Kępy i innych. 
tach czynią jui przygotowania Widzę w długim, sk6rzanyrr. 
do uroc.zystości. Zerkam od pokrowcu złotousty ~·ęzyk Ser. 
swego . biurka w stronę suto giusza Jaśkiewicza, z złoconyµi 
zastawionych stołów, na któ- napisem· Filarowi OM TURul'' 
rych n.agromadzono sam wy~ór Obok ~" srebrnej puszce od 
przydzt~~wych przysmak.ew. konserw-pierwsza broda obec
~ykam sltnkę . i. zastan~wi~~ nego Sekretarza Redakcji, Sta
się, c~ym będzie Jutro naJlei;i1eJ nisława :Kosickiego! I ostntni 
zakąsić. Czy przewyborną kisz. reportaż i buty Stefana Galas~. 
ką ,,krwawą" i amerykańską 
sardynką w oliwie z prawdzi
wej soi, czy siekaną świnią w 
naturalnym sosie („Chopped 
park with natura! juices") A 
uchem ducha słyszę już grzmią. 
ce okrzyki przyszłych toastów. 
i wdzięczną nutę pieśni narodo- J 
wej: „Sto lat, sto lat!.„" 

mentt'Jw redakcyjnych zajął się Nie chcę pisać o „nieb?s~czy- Rozmarzam się więc i myślą 
kierownik naszej administracji, kach", to jest o tych, ktorzy o: wybiegam w przyszłość daleką. 
mjr. Marczak osobiście. Co parę puścili nasz organ dla lepsze] Co będzie rzeczywiście za tych 
tygodni każe przesuwać biurka wierszówki. Szkoda.! Le~ki~- sto lat, jeżeli spełnią się wszyst
coraz to do innego kąta. Jeżeli myślnie pozbawiali się sami me kie życzenia naszych 'biesiadni. 
jeszcze przy tym zamiotą po. śmiertelności! Wspomnę tylko ków Wytężam wzrok - i do. 
dłogi1 lokal staje się nie do po. jedną taką turkawkę, która znaję objawienia! Widzę Łódź, 
znania! Obiecał nam obrazy, szczebiotem swym i rozgwarem tonącą w powodzi flag na naszą 
portiery i dywany. Na poczet przez kilka mie11ięcy napełniała cześć! Miasto - w wspaniał~1 

tego otrzyi:ialiśmy już . wspa-/każdy redakcyjny kątek, a opu. odświeżonej. szacie! .c? dr~g.i 
nialą słomiankę oraz wieszak, ściła nas nie przez wyrachowa- dom na P1otrkowsk1e~' - JUZ r 
na którym _można ~owiesić 9 nie materialne, tylko dla tego otynkowany. i obielon;yt Na Pla; 
palt,. wieszaJąc po 3 Jedno na grubego Jasia Dąbrowi;klego, cu ~olnośc1 zakładaJą kamie;n 
drugim. . . . który jej najwidoczniej coś za- węg1eln~ pod odbu~owę pomm-

Lecz. me .to! Du~zą kazdeJ dał. Jasio był _ prawda _ ka K~śc1uszki.. Konczą rem~nt 
l redakcJi -·Jest zespoł! Uducho- . sali F1lharmomi, Gmach Bibho-

Historyczny fole wione to ciało oglądacie dziś chłop piękny nad podziw, ui~- teki Miejskiej zaczyna rosnąć 
ale przy dobrej woli starczyło po raz pierwszy, Drodzy Czy. kl~t,ow~nćy i ranj gdowy -t af~ł na- jak na drożdżach! 

· · dl tk' h N t t 1 · f t fi. , 1 · i wypi sam e en po ra i 
m1eJs~a a wszys 10, • a".'e e mcy, n~ 0 ogr~ .1 specJa n~e raz tyle, co cała 

11
pitkowa" ,,.Dziej!\ się niewiarygodne 

n~chhwy ~essel, ktory, . Jak wykonane] do nimeJszego )ub~- kompania razem! I to się widać rzeczy! 011iwiały wnuk młode
~iado;no, !11~ tylko p~traf1, ale l:usz?wego numeru. Prz~JrZYJ- tak tej Krystynie spodobało, że go mego redakcyjnego kolegi, 
i mu~i _byc Jed~ocześme w kil- cie s1~ dobr~e tym z~słuz~ny~ pewnego 'anta oświaidczył11, że S rgiusza Jaśkiewicza, otrzymał 
ku m1eJ~c11ch~ nie ~arzekał, postaciom i ~apam1ętaj~ie. Je dh . e. . . be tego Jasi żyć już od Nadzwyczajnej Komisji 

·- Pozyczc1e m1 trochę ale- sobie! Człankow redakc}l Jest . iz J _Juz z a . rz dział mieszkania I w 
dzenia i oddajcie moje pióro! 7-miu - jak 7 planet, 7 dni w me rnozel Ale Jaś, który kazdy ~ ~ A . „ wy ł Y- „ Wypchuny - jak iywy''' 
Teraz muszę i ja trochę popi. tygodniu 7-mlu braci śpiących! kieliszek innym sercem zagry. a prow1zacJ1 przyzna PQ 
sać! - mówiło się do najbliż- Liczba t~ symboliczna I Choć w zać lubiał, nic był łatwym kan- ~ałyr ~llogra~~e ~ru ~a kart A na najwyższej półce - i 
szego kolegi który tymczasem rzeczywistości jest ich znacznie dydatem dla Urzędu Stanu Cy„ ił , . aitegori~, boz

1
pa owano to w specjalnym słoju - Kieł 

. . ' . . . ·1 g 1 Pokoi, naszeJ· redal-cJ'i w aame ostatnie ee Unrry , · t · 1 Ob k f t f' 
sadowił się po turecku na rogu w1ęceJ tylko ze ich na fotogra. w1 ne o. e . · . , . ł k, w spiry usie. o o ogra ie 
biurka lub na parapecie okien- fii nie' widać · D~ięki emanaoj; nieraz napełniały stę boleści. 1 nakg~ob ppierw

1
szych ~z on. ow licznych jego „bitkowych" przy„ 

• h k' zawi"ed"1·o reda CJi opu arnego' masą · · 'ł A · · t 1 · nym i cierpliwie czekał na swo. ducha ,członkowie zespołu re~ wym ,.,e .1e.rn serc " - 11 
1 ń . łacio „. więc Jes, ! przec. ea 

ją kolejkę. dakcyjnego dwojft się lub troją nych, bo. J~z sk~naumowanych. wraz . z w e cami P0 
, parze Jest! T;raz duch. mo.J może J~* 

Jeżeli ktoś za długo doił na- w miarę potrzeby. Nie dlatego . A przec1ez pl·zyszła wreszcl~ spodni'; krat~ę,łpamięt~J:cyc~ odleciec w spokoJu. ,,Non omnis 
tchnienie, to ściągało się go po że czasem piszą trzy po tHy, kreska i na tego 'Matyska! Tak c~asy 11 r~e~.mę 0 z wia.rem moriar!" 

. · ł · lk · d . k bt 1 'd , 'ł K t · - a przeciez Jeszcze prawie zu. z d . b d . . kr prostu za nogę 1 zaJmowa o Je. ty o ze z1ę i au e nym pseu- go w1 ac znęci y rys vn ne ł . h' za urny u zi mme se e-
go miejsce. denimom i pełnym przejrzystej wdzięki, że rozum stracił i z pe me nowyc „.. . tarz redakcji. Drukarnia czeka 

Pracując w takich warun. głębi kryptonimom, m3Jteriali- wymienioną Krystyną się oże- Spieszę do Redak0J!f. Przed na rękopis. Więc był to piękny 
kach, doczekaliśmy się naresz- zują się w coraz to innym pu .. nił, Niechże im to małżeńskie gma.chem, na skrzyżowaniu sen tylko!„. 
cie dnia, kiedy „Robotnik"t za- blicysty_czny_m sy_mbolu! ;Mam loże lek).dm bę_W:!e., F!otrKow~kięj_ _! _ l'r~ugut_t~ ,,,_ / 

• 
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„Kurier Popularny" opuścił maszynę rotacyjną 

Pełna napięcia i pośpiechu praca ekspedycji z. tow Kopelma
nem, Pienucha 1 Tomasem na czele - do·pelnia wysiłek pi

szących drukany. 

KURilR POPULARNY 

() 

Nr 296 (366) 

Kiedy my wszyscy już śpimy ..• 

Metrampaż „Kuriera )?opnlarn rgo" Dominik Ciurapski i skła
dacz tytułów Aleksander Szlau de1·bach nadają ksztalt i formę 
naszym kolumnom. Z prawej dyżurny redaktor techniczny, 

w środku - korektorka. 

Kolumny powędrowały na kalander, a za chwilę vójdą goto
·we matryee na mw;;i;ynę rota.::.' .ną. 

Rząd linotypów, na ldóryC'h w rrawne palce skla·daczy tworzą 
• szpalty gazety. 

Na pier\\szy111 planir (l;i;iPlnn 1i notypistha low. Janina Mania 
skla<la nas~e rękopisy. 

/ 

Pracownicv administradi , Kn ri<'ra Po1rnlarnego" swoim co
dz.ienn,) lll \\.i ~l~•iem i_ ą.Pl.:._a wuo ll.dą, lJrzyczyniają się do roz. 

po·w~zechnjania i r oz.woju swego pisma. 

• 

Ostatnia czynncść ur ukarni 

Maszynista puszcza w rnch ro tacjc:, która wyrz11ca dziPsiątki 
tysięcy egzemplar zy naszego pisma. 

Tow. mir. Bronisław Marczalt 
kier0\1uik aJministrac.i i .,Kuri e~«t Pouulnrncg0". 
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Z Io insp· 
Wsl~chujemy się w rozsądny g os czytelnika, widzimy jego troski i potrzeby 

• 1en rza •• 

Prasa polska przeżywa obec- chem i stylem dzisiejszemu I pracuje i im służy, a oni - to \korespO'ndencję nadsyłaną przez masy, bo i jej i nam leżą na 
nie okres rozkwitu. Wychodzi czytelnikowi polskiemu, a łódz- naród, oni, to państwo. Dlatego czytelnika. On jest w naszej pra sercu te same sprawy, i tak sa
mnóstwo periodyków, tygodni. ki~m:i w. sz~z~~ólności? Wydaje ws.pó.Iozesny d~ie.nni.k 1DJUS~ cy konkretnym czynnikiem i ma, jak cieszy nas każdy objaw 
ków różnego typu i treści, a mi się, ze ~esh, p7ete:iduje. do hyc i aktualny i zywy, musi bodźcem, on nas inspiruje. My poprawy, czy odbudowy, tak 

głównie pfsm codziennych. Ro- tego, ~~ byc ~dzw1erc1adlemem tak dobierać materiał, aby czy- zdajemy sobie sprawę i wiemy samo gniewają kulejące jeszcze 
sną nakłady, bo czyta się coraz nastroJ.O';. pohtyczn? - s~ołecz_ ielni~ wy~zuł, co/ta~.ąc go, ryt~ nie tylko, co piszemy, dlaczego gdzieniegdzie dziedziny życia. _ 
więcej. Zjawisko to jest szcze_ nych, Jesh ch~e, hyc w1~rnym co'dz1enneJ walki. Nie ma dzis i jak piszemy, ale również wie. Miniona wojna wycisnęła 
gólnie charakterystyczne dla wyrazem .. dązen, n. urtuJą~h. spraw m.·ew_ ażnych.. I chociaz.· my, dla kogo piszemy. Bez tego, wszędzie i w ł..iodzi swe piętno 

t bli 1 k k ł na wielu odcinkach. Widzieliś. 
Łodzi. Jego mieszkańcy, od cza_ zw; op~ruę pu c~ną,, mus~ prasa wc1ąz czyte m a szta ci, słmwa nasze trafiłyby w próż-

znac swoJego zyteln k M s my na Piotrkowskiej swastyk.ę 
su jiak wydawane tu były pisma , . .d cb 

1 
1k_a. t u 1 wychowuje, informuje, musi nię. Nie miałyby żadnego sen-

centralne z ,,Rzeczypospolitą", znac Jego l ee, o ącz t, po rze_ pilnie wsłuchiw2ć się w jego ży- . . ł . na rękawie hitlerowca, przeJ-
. . . . . , . . su 1 me wywo ałyby komecz- mowało nas wstrętem jego bar-

11Robotnikiem" i „Polską Zbroj_ by 1 zamiło:van1~· W kazdym czema, musi by~ J~go okiem,. nego resonansu. Dlatego chęL barzyństwo, łapanki na Placu 
ną" na czele, przywykli zaczy- artykule, feltetome, czy reper_ uchem i· sumieniem. Musi . 'd . . b. k , b. . t · ·1 t · f · me Wl zimy u s1e 1e w reda - Wolrrosci, czy szu iemca na 
tywać się prasą, by być au cou_ azu, 1 us ru)ącym ormu3ącą chwalić i ganić, gdzie trzeba, ,,,·i zyt 1 'ka dl t t k Bałuck1·m Rynku, bolało ghetto 

się nową, demokratyczną rzeczy . , . . . 1...J c e Ili / a ego s Y amy 
rant tego wszystkiego, co się u . , , . . . . : musi kazdą chocby na]mme3szą się z nim bezpośrednio na wie. i wstrząsał pożar Radogoszcza. 
nas robi i dzieje. w1~tos~, dzcenmkarz ~usi miec notatką, jak celnym strzałem, cach i zebraniach. Przysłuchu. Przeżycia okupacji uczynił~ 

głownie na oku swoJego czy_ tn.fić w sedno problemu. jemy się pilnie głosowi człowie_ ludzi bardziej nerwowymi, 
Jaka powinna więc być pra_ telnika, włókniarza, czy profe. k ' zd 

· 'l' t ' d ·k t 1 ca czy Nie jest przeto rze~zą przy_ ka pracy, socjalisty i patrioty, wiele chara terow .. eprawo. 
„ sa, J.es ~ma spros a~ swemu za-1sora1. urzę ma, me.a.ow , . przysłuchuJ·emy się głosowi wały . .A.le z drugie] strony 

danm i odpowiadac swym du- koleJ '.:łrza. Bo przec1ez dla wch padku, że hk pilnie studiujemy wielu też proletariuszy zaharto. 

cy 
z ekspedycją „Kuriera Popularnego" 

a 
na mieście 

wały w po'dziemnej walce, w o
bozach i w ogóle w twardych 
warunkach bytowania. To, co 
nazywamy otchłanią okupacyj. 
ną nie stępiło nikogo na cud~e 
cierpienia. Czasów tych me 
można wspominać bez odrazy. 

I, jestem zdania, że dlatego 
czytelnik nie lubuje się już 

Największych kłopotów - przyspa- portażowy nie będzie stał na po- niczego" i „Czytelnika". Raz oni „Kurier Popularny" trafia już . 
rza ewentualU:.e spóźnienie numeru, ziomie. W krótkim czasie istnienia pierwsi raz my. W języku kolporte- dusiaj wszędzie. Czekają na nasze więcej W tzw. żółtej prasie 
które może wynih-nąć z wielu własnej ekspedycji - kilku ludzi ra nazywa się to krótko: „zdobywa_ auto wartownicy fabryczni, czeka przedwojennej, lub w efemery
względów: zepsuje się maszyna ro- osiągnęło poważne wyniki. Dojść my czytelnika''. Film Polski, dzielny tow. Benady- dach rynsztokowych, gdzie by. 
tacyjna, _ „nawalą" linotypy, ko- można do n.ich było tylko upartą Zaledwie rozległ się szum moto-, czek, czeka Browar Nr 1, gdzie ło tylko błoto i tania sensacja. 
rektor zachoruje na śpiączkę. pracą w ciągu szeregu bezsennych ru a już jesteśmy na Roo~eve~ta właśnie zaspał nasz k<ilporter ... Ale . d . 
_ Ka~dy taki wypadek drn.erwuje. nocy, nim „Kurier Popularny'' mógł pod 10. Portier fabryczny, zaJmuJą- to nic - budzi go przypadlrowo Poważny czytenik O wraca się 
„Szlag trafia" Srlau'derbacha _ spe- zdobyć masy stałych czytelników. cy się kolP-Ortażcm naszego pisma przechodzący pracownik dosadnym: od tego typu gazet, szukając W 

cjalistę od tytułów z pierwszej stro- Rośnie socjalistyczna f'Wiadomość wychodzi naprzeciw. On już wie, co „śpisz, psiakrew - a my już chce- piśmie czegoś zupełnie innego. 
ny, metrampaża Ciurapskiego, któ- pracujących mas, a sprężysta obsłu~ znaczy pośpiech: nie zatrzymując my Popularn~aka przeczytać''! Nie chce babrania się we krwi, 

h · łb d k · t lk t aa adm'n1·stracYJ·na w szlachetneJ maszyny wyrzucamy mu setkę e- DoJ'eżdżamy d-0 Placu Wolności. · ry c cia · y ru owac y ro spor - „ 1 c w niezdroweJ· rewelacji, w skan-
no i niżej podpisanego... lronkur.encji z innymi dziennik.ami gzemplarzy. I choć pędzimy prawie Już jest widnawo. Coraz więcej lu- dalu towarzysk1'm, czy pikante. 

zajęła poczesne miejsce. Byłoby to że bez zwolnienia tempa - widzi- dzi na ulicach. Poranna mgła rzed-
nie do pomyślenia bez współpracy my jak zrywa sznurek, by jeszcze n~e. Tutaj pod 6 znowu tramwaja- rii przygód miłosnych. żąda 
ze strony PPS-owskich kół na tere- n.a ulicy spojrzeć na czołowy tytuł rze. jakby poważniejszego ustosun
nie poszczególnych zakładów pracy, najważnieszej wiadomości... Stąd Nowomiejską na północ mia- kowania się nawet do codz:en. 

Doszedł mnie z przed gmachu 
drukarni odgłos trąbki samochodo
wej i dono§ny dialog dwunożnych 
filarów ekspedycji „Popularniaka": 
Pietrucha jest trzeźwy (od poprzed
niego bowiem wieczora nie wypił 
nawet kropelki). Kopelman z dumą 
sławi wdzięki swej ślubnej małżon
ki, Jagielski udowadnia, że spóźnił 
się z powodu wykolejenia tramwa
ju, a Tomas stwierdzając, że jest 
piekielnie zimno proponuje rozgrze
wkę ... 

Dialog milknie - znaczy to, że 
dostojna czwórka zajęła się już pa
kowaniem pachnących jeszcze far
bą drukarską egzemplarzy „Kuriera 

które utorowały drogę jedynej so- A tymczasem szofer nasz nie- sta - Straż Pożama, Garbarnia na . 
cjalistycznej gazecie wielkiej Łodzi ustannie „dodaje gazu'': wiatr świ- Zgierskiej. Warsztaty Samochodowe nych spraw małych, nawet, Je-
wśród tych, których praw broni ona szcze nam koło uszu, zrywa kape- „Społem'' na Krakowskiej. śli te są niekiedy związane Z 

niezmien..11ie, których jest cręż1~m i !usze i czapki z głowy - ale też po dramatem, czy tragedią. 
nauczycielem _ wśród robotników. kilkunastu sekundach jesteśmy już SPOWROTEl\1 NA ŻWIRKI Piórem i drukowanym sło-

Z WICHRIEl\'.l W ZAWODY na świętokrzyskiej, gdzie oddajem~· Jeszcze załatwiamy ,,Buhlego''. 
Fakt, że gazeta o swojej porze o- dyżurnemu f-my Gunther Schwarz Koło partyjne PPS zgrupowało w wem dziennikarstwo walczy 

puści drukarnię - o niczym nie znów 200 egz„ by po chwilii rozespa- swych szeregach bardzo pokaźną dziś wraz z uświadomioną spo
świadczy. Ona musi jak najprędzej nym strailokom n:a Sienkiewicza 5 liczbę członków. „Kurier Popular- łecznie masą o sprawiedliwe 
dotrzeć do rak czytelnika. Wtedy wręczyć prenumerowane przez nich ny" rozchodzi się tu codziennie w dziś i jutro, wolne od głodu, 
dopiero spełni- swój cel. Bo przecież dziesiątki egzEmplarzy ... Potem Stei- setkach egzemplarzy. Roośnie soeja- 1 
„Kurier Popularny'' nie tylko uczy, nert - Piotrkowska 276. Tu znowu listyczn.a świadomość, a tow. Front- strachu i wojny. A jest to wa -
wychowuje i głosi zawsze te same się liczy na setki... czak, Jeżewski - dokładają ze swej ka ciężka, wym'.:łgająca na 
socjalistyczne prawdy, ale i infor- RUSZAJĄ TRAMWAJE strony wszelkich starań, aby słowo obecnym etapie koncentracji 
muje. Informacje wtedy zaś są coś W wozowni na Tramwajowej pa- socjalistyczne trafiło do wszystkich. i ofiarności. 
warte, gdy są nowe. W~e 0 tym szo- nuje już ożywiony ruch. Upłynęła godzina. Mamy już dru- p d · · t · b k d 

w HALI ROTACYJNEJ fer administracji.. W momencie, kie- W dyżm:ce wita nas przedstawi- gi kurs poza sobą. Jeszcze raz wra- o rugie] s rome ary a Y 
Tutaj nie ma czasu na ziewanie dy rusz.'.lmy woz~m, naładowanym ciel koła PPS zasadniczym pyta- camy do drukarni, gdzie w między- stoi przesąd, ciemnota i zbrod-

Popularnego''. 

f namyślanie się. Maszyn.a wyrzuca gazetami, . na . nnasto .- poraru:a niem: „co scychać?" - „Ano prze- czasie popaczkowano resztę egzem- nia, szkodnik gospodarczy i koł. 
w nieprzePwanym tempie tysiące i mgła. zac:iemma zup.ełn1~ pole w1- czytajcie". - Bardzo nam przykro, plarzy. Zapali się papierosa, dla tun, ignorant i wstecznik, prag_ 
dziesiątki tysięcy egzemplarzy pism. \ dzerua,. w_1c~er znanuonuJe nadcho- ale nie ma czasu na rozmowy. rozgrzewlti uderzy rękoma po ple- nący koło historii obrócić 

dzącą 3es1e11 - pustka, ciemność i Na Wierzbowej 48 tow. Lukasie- cach - i wyjedziemy znowu n.a 
Na ulicach jest jeszcze ciemno. d k h · k · to wstecz. Dz1·s1·a]· kaz· dy rok zna-cisza dookoła. I wicz JU?. z ale a mac a Ja ąs mias , na ostatni tym razem 

Tu, w sali rotacyjnej drukarni Nr . f d . d . . tką T t . ó . t b' d czy w1·ęceJ· dla h1·storyk"", n1·z· 
4 panuje już ożywiony ruch. ze Nie naprożno sza er zie.n w z1en szma . o ez zn w me za rzymu- o Jaz „. ac 

wszystkich dzielndc miasta zbiegli czyści 5'vój s;i.mochćd. Ruszamy z jemy auta, a. wypróbowany towa- Odwiedzimy dzielnego tow. Lu- dawniej stulecie. Zwiększyło 
się sprzedawcy gazet, każdy chce miejsca z maksymalną szybkością, rzysz partyjny chwyta paczkę w lo- czaka, OMTUR-owca, kolportera z się tempo życia i zmieniły kate. 

co jest o tyle łatwe, że nie ma jesz- cie i za kilka mir.out będzie rozdzie- „Wimy'' i firmę „Reduta'', gdzie na 
być pierwszy... cze absolutnie ruchu. Mijamy po lał gazety między kolegów swej co- 400 pracujących - mamy 400 czy- gorie myślenia. Czytelnik wszy_ 

Stwkot maszyny potęguje hałas, drodze jedynie wozy „Głosu Robot- dziennej pracy. telników„.. (Wicz.) stko to wyczuwa, a dziennikarz 
wybuchaj.ą kłótnie: to poszczególni musi w związku z tym nadążyć 

;:r:::~~~~~~~} ~E~:~;~~; w o. I> ,. b Ie u z o· we r „, c lt ~. c ~~!i~~~:i~aJ:e~~ik~.acj!!~ 
być z nimi na stanowisku już w tym r I " " 11 ~ przeto szybka, precyzyJna 1 
momencie, gdy pierwsze „poranne . obiektywna informacja, sumien_ 
p~asz~i", śpiesząc do swoich .zajęć - w dniu dzisiejszym „I(urier Po- redaktor odpowiedzialny (oo sie- "iczem Henrykiem, . Jurc~aklem ne oświetlenie zjawisk, bez 
ozyw1ą opustoszałe nocą ulice... pularny" organ WoJewódzldego Ko dzernia) jak często musiałem odwie- Wacławe~, redagowal•śmy , me tył- mętnej frazeologii i upięk-

Naprzeciwko drukarni załatwia in- ruitetu Polskiej Par.tii Socjalistycz- dzać biuro „defy" przy ul· l(iliń- ko komunikaty z placu boju al'e d~- '" bl. h dr" k 
teresantów spółdzielnia „Kolporter". nej obchodzi swój roczny jubileusz. sklego 152. gdzie przesłuchanie za- watiśmy wyraz naszego soc)alistycz sze:r:i ! 

0 icz~nyc na eszczy 
Przed drzwiami ze zniecierpliwie- Ten rok wydawnictwa organu so- czynało się zawsze „ozy znany jest nego stanowiska w Walce Ludu" tameJ emOCJl. 
niem oczekuje się końca prac zecer- cialistycznego, to rok watki o wej- panu artykuł I czy przed oddaniem „Na Barykady" i „Kutni", któr~ Orientacj:a może być tylko 
ni i rotacji. Opóźnienie numeru spo- ście na „rynek". to rok walki z do druk~ czytał go pan" i choć drogą organlzacyjną priiez nasze jedna: na ucvciwego, roz· 
tyka się tutaj z niemniejszym nie- przeszkodami i przeciwnośclam.i o prawie ntgdy zaczepionego artykułu kolporterk.l i kolporterów były roz- ważnego czytelnika kt, . 
zadowoleniem niż gdzieindziej. Kol- których piszą towarzysize na innym nieczytałem (zaufanie do zespołu prowa<Wane do setek ludzd łakną- . . . . ' ?rego 
porterzy są jak młodsi bracia dzien- miejscu. Dziś te trudności dzięki redakcyjnego i dyscyplina partyj- cych wiadomości i prawdy. J?O~iom powazme się podwzszył, 
nikarzy. W tym fachu wszystko po- wysi?kowi zespołu redakcyjnego: na) odpowfadalem twierdząc~· A w jakich warunkach odbywało kt?;ego krąg zaint~r~sowań jest 
lega n.a pośpiechu, na tempie pra- administracyjnego i przy 1><>mocy WiszY,scy sedziowłe I wo:tm Są~u się pisanie, drulrowanie i roz.prmva- dzis szerszy, bardzie] społeczny, 
cy. Wiadomość podana o godzinę organizacji partyjnej w znaoznym !Jrodzk1ego I Okręgowego znali monie dzanie, pisać niepotrzebuję, to . wie- powiedziałbym, niż dawniej. Nie 
wcześniej - to egzamin dojrzałości ·stopniu zostały pokonane. 1 mego poprzednika tow. Henryka ruy wszyscy aż nadto dobrze wolno ani na chw·1 zap . , 
w pracy dziennikarza i kolportera. Jakie uczucie 1.11Zasadnionej dumy Szewczyka jak zły 11:rosz. A obroń- w Wolnej I Niepodległej Polsce t / . Ł, d, . 

1 ę ~mniec 
Nastrój zd~nerwowania udziela musi rozpierać pierś działacza par- cy .z „urzędu" tow. tow. adw. Ka: z okazii rocmlcy „Kuriera Popular- 0 ym,. ze o .. z 1 za czaso~ sła. 

się wszystkim. Wiadomo - w po- tylnego i każdego świadomego z1m1erz Hartman i Józef Loos mieb nego' bojowego organu naszej Par- we~ne.J sanacJl była basttonem 
śpiechu rwie się sznurek, w pośpie- człon~a Partii, kiedy wadzi w war- ze mną dużo zł!'artwienla. . Suma tii i Klasy mbotn:ozeJ. darują mi sOCJahzmu. Trzeba pamiętać 0 

chu · można zapomnieć o zapakowa- sztacie pracy! w biur.ze. I w tram- ur~ędowych miesięcy była dosć po- towarzysze i czytelnicy te kilka bogatych tradycjach rewolucyj_ 
niu kilkunastu egzemplarzy, a gdy walu robotnika i l~t~hgenta . czy- k::i7:na, <?d odsiedzenia uratowała s'ów refleksji.„ nych tego miast kt, d : , 
się to przypomni - może być już tających organ Polsktei Partii So- mme wo1na. . a, ore zis, 
za późno, może auto ekspedycyjne cjallstycznej. Osob,ią kartę w dziejach a W pierwszą rocznicę uk31Z.al1ia sie wyp. osazone W uniwersytet, 

. . . , pr sy ,.I(uriera Popularnego" niech ml I · 
byc już w drodze i trzeba poznieJ „Kurier PopUlaroy' jest spadko- rncjalistycznei w Łodzi stanowi .011 i . . wyzsze ucze me i dobre teatry 
na łeb na szyję nadrabiać stracony biercą dobrych tradycji naszego „Tydzień Robotnika" a szzcególnie wasnol(beidz ed dwyrładzićkzY_odzeme, :1bY społeczne, zajmuJ·e przoduJ·ące 

~... i Ł d i i " 1• T · t ś · . Ł d i z · n z ur er o ar o az e~o m•esz . . . 
czas„. prz.,..,wo ennego „ o z 'lln na •· Y •e1to s rona po w1ęcana o z · „a- k · b t ik i ·k od lllleJsce w walce 0 dem kr 

Paczki związanych gazet wędrują godnia Robotnika". kim znlecierplhvienlem brall do rę- ania ro 0 n a pracowni a, P t . , 
0 

a-
na au~o. Pamiętamy iak w czasach nasile- ki to pismo ówcześni dygnitarze st~zechę chłopa polsk.iego ;---- lako yczne obilcze pai:stwa. To 

ZDOBYWAMY CZYTELNIKÓW 
Zagadnienie dobrego kolportażu 

to n.ie jest prosta r:z.ecz. Najlepiej 
redagowana gazeta „nie chwyci'', 
jeśli aparat ad'mi.nistracyjno - kol-

nia teroru reżimu sanacyjnego „Ło- llrżą~. ozy nie dostali się na „t:.i· QtTa" valczący ~ utrwaleme osią- ~szystko razem wziąwszy mu_ 
dziantn" Jako tygodnik a następnie peię" wSiZystko wiedzącego tygod- l!:n ęć Obozu Demoki.at:vcznego 1 siało zwiększyć wymagani 
iako diziennik świecił ,,białymi pia- n'ka. . dr?gowskaz do P~lsk• SocjaJist:v.cz- czytelnika w stosunku do · e a 
mami". To cenzura skreślała słowa Okres niewoli I konspiracji nie był r.ei 0 k~órą walk•. my socJ.al•ści · I t b · J @) 
prawdy, jakie b:ty ze sz.pal't socjali- równiet 1><>zbaiwiony prasy socjali- polscy n•si:tfv się nte wyro:ekmemy. pisma. 0 ierzemy pod uwagę, 
stycznego dziennika. Pamiętam Jako stycznej. Wraz z tow, tow. Wacho- WiINCENTY STAWllŃSKI Stefan Gel--. 

' 
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PPS walczy 
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o 
Gmach WK PPS 

w Łodzi ul. Jdracza 45 

Fronton g·ruacbu przy ul. Piotrkowskiej 70, w którym miesZcrLą 
s;~ biura Wydawnictwa „Kurie ra Papularnego" 

Równolegle z rocznicą ukazania się naszego pisma, przystępuje nasza Partia, 
Polska Partia Socjalistyczna do masowej akcji propagandowo - werbunkowej pod 
hasłem 

POŁ MILIONA ZORGANIZOWANYCH TOWARZYSZY 
pod sztandarami P. P .. S. My wiemy, co znaczy taka akcja, czym ona jest podykto
wana i dlaczego od jej powodzenia zależy bardzo wiefe. Znamy zaufanie polskiej 
klasy robotniczej do naszych sztandarów. Niejednokrotnie w ciągu dziesiątek lat 
naszej pracy i walki mieliśmy sposobność przekonać się o wierności Ludu Polskie
go dla naszych bojowych, rewolucyjnych znaków. Na czynach, nieśmiertelnej od
wadze i bohaterskiej postawie socjalistycznych żołnierzy sprawy proletariackiej 
wychowywały się całe polskie pokolenia. Z trudu i krwi, z naszego przywiązania 
do Niepodległości i Socjalizmu zrodziły się czyny bojowe, które stały się symbo
lem i zawołaniem w najcięższych, najtragiczniejszych momentach. 

Nasze ::zerwone sztandary wiodły do walki z satrapą carskim, który w za
rodku niszczył każdy odruch wolnej i niezależnej myśli polskiej i socjalistycznej, 
one trwały niezłomnie w walce z imperializmem pruskim i zaborczością austriacką. 
W Polsce Niepodległej niejednokrotnie wzywały masy ludowe do obrony swoich 
praw i żywotnych interesów. W imię naszej idei i na polecenie naszej Partii or
ganizowano masowe strajki i demonstracje, przeciwstawiano się gwałtom i terro
rowi, przywódcy polskiego ruchu socjalistycznego wzięli na swoje barki zaszczytny 
ciężar obrony demokracji i wolności ludu. Takie nazwiska jak Daszyński, Liber
man, Niedziałkowski czy Barlicki - mówią same za siebie. Takich tytanów try
buny mogła wydać tylko Partia, dla której oddawali życie bohaterowie tej miary 
jak Okrzeja, Montwił - Mirecki, Baron czy Szulrnan. 

Po pełnej ofiarności i niezłomnego oporu walce z najeźdźcą hitlerowskim, 
PPS. przystąpiła w Polsce Niepodległej do twórczej, konstruktywnej pracy dając 
najlepszych swych ludzi na odpowiedzialne i kierownicze stanowiska. Uważając 
ustrój demokratyczny jako drogę do realizacji ZASADNICZEGO NASZEGO 
PROGRAMU ZDĄŻAJĄCEGO DO SPRA WIEDLIWOśCI POWSZECHNEJ I 
ROWNOśCI, będziemy bronić zdobytych praw Ludu Polskiego, umacniać dotych
czasowe zdobycze, utrwalać je i przybliżać moment całkowitego zwycięstwa prole
tariatu miast ; wsi. 

Do wykonania tego dzieła potrzebne są ofiarne, zdyscyplinowane, ideowe 
KADRY śWlADOMYCH BUDOWNICZYCH LEPSZEGO .J UTP A. 

Nasza Partia ogłasza MOBILIZACJĘ wiernych żoł iierzy idei socjalistycz
nej w szeregi P. P. S. 

Starzy weterani ruchu robotniczego, młodzi i ofiarni dzi ałacze socjalistyczni, 
nasza chluba i nadzieja - młodzież socjalistyczna - stanie w okresie werbunko
wym do akcji, aby zasłużyć na szczytne MIANO SOCJALISTYCZNEGO AGI-
TATORA. . 

Powiększymy szeregi naszych członków, aby zwięhzyć równocześnie NASZ 
WKŁAD I UDZIAŁ W BUDOWIE LEPSZEJ PRZYSZŁOśCI. 

PRASA SOCJALISTYCZNA, żywa trybuna socjalistycznego słowa - wy
kona z honorem przypadające jej zadania. KURIER POPULARNY, nawiązując 
do najpiękniejszych tradycji BARLICKIEGO i DUBOISA wiernie stać będzie 
w służbie PPS. i polskiego proletariatu. 

PPS zwyc1~ża 

() 

Czytelnicy 11Kuriera Popularnego" w czasie 

losowania nagród naszego konkursu 

Budynek drukami Spółdzielni - 'ydawnicz~j „Wiedza'' w Ło
dzi, ul Kilińskiego, w której drukować sił} bt:"dą wkrótce: 
„Kurier Popularny", ,,Pobud-ka" i inne wydawnictwa : 

i~adcwolona czytf'lniczka opusz 
.~za admini f- 11'acje z wylosowa
ną premią w postaci apa1·atu r 
adiowego · 

/ 

• 
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' · WYDAWNICZA 

I 

-
Państ owa C ntrala ·Handlowa 
Ponad 200 Oddziałów f Agentur na obszarze ~alej Polski 

1 
snrzedaZ hurrouia artukutóui 

Spożywczych · 
Włókienniczych 

ŻelaŻnych 
Chemicznych 

Papierniczych 
__ stoł6wkom pracowniczym oraz uprawnionym ku~com - detalis,em ~-

, 

O .DZltłl W JfWODZKI W lODZI 
DYREKCJA - ul. NARUTOWICZA 45, - Tel. 204-89, 151-14 

I 

• 
„_KSIĄZKA" 

Wydawnictwa aktualno-po

lityczne - Ekonomia -

Książki naukowe - Powieść 

i nowela - Poezie - W zno

wienie Arcydzieł Literatury 

Biblioteka pisarzy polskich 

- Biblioteczka prawnicza -

KOLPORTAŻ CZASOPISM: 

Państwo i prawo 

Myśl współczesna 
' - Oddział Wydawniczy w lodzi: ul. Piotrkowska 86 -

Księgarnie w Łodzi .: ~: ~11~~~~~g~~~~ ~~ 
ul. PIOTRKOWSKA 34 

'------------------~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~'"''"~ ~~~''''"''''~ ~m1mm111i111111111m11111111111111111:1m1111 1 111rn1mm111111111m1111111~m1111~11111m~ru11111111mm11m111mmmm1mmm.11111111111111111111111m111111111111111111111111rum111111 1 1~1111111111111111111111111111m1m111111111111m~ 

i~RYZJi:ZY! ~UR'.l'~NIC:;i WY.TWÓRNIA PAPILOTEK 
zyny 

DO WYROBU \.VOD GAZOWYCH, 
OBCIĄ.GACZKI wlelobntelkowe, kwa
sowe l piwne, płuczki do mycia. bute-

lek, syfony, główki syfonowe z wkładką cynową - po Ie e a F-ma 

ZAJĄC WACŁAW 

Warszawa, Towarowa. 30 

oraz zawiadamia Klientów, że przeprowadza remonty wszelkich 
starych maszyn. 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: - -.. .. .. .. .. .. .. .. - -ii Wytwórnia Cukrów i Czekolady ~i . .. 

~ znane w Warszawie ze swej do- I ROMAN GRYGLAS I 'Jroci płyny do wiecznej ondulacji ~ • 
~ 'lNDINE, proszki - ONDINE ~ ŁÓDŻ, UL • .PIOTRKOWSKA 15 
~ Spireal - produkuje Spółdzielnia I Poleca i wysyła na żqdanie wzorv papilotek do ciastek 
~ „MAKROCHEMIA" ~ . I d k 4 
~ r..6dt, Piotrkowska. 37, tel. lSS-06 ~ 'iiii'ilTIJllll111'11111m!!l!!lllllmnl!l1!illl!Rlll!lllmlll.IJ:Jr.11ll1l'l11czeko.d e 
~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-'-~· u:a1 IB!lll!:'llllll:iJlllll!li~nll1llJ:ll:l!!l!lll:11ll!lllllmlllilłl1BllliBlllllllll .' . 11.h •• u I 

SANECZKI 
NARTY KLEJONE 

KIJE HOCKEJOWE 
Sprzęt Gimnastyczny 
Kółka Dziecinne 
Obręcze Rowerowe 
Ogródki Jordanowskie 
Rakiety Tenisowe 

FR EM A, 
Łódź, Dowborczyków .25 

Tel. 115·08 

Spółdzielnia Pracowników Szewckich 

„PRZYSZŁOŚĆ ROBOTłłlCZA" 
LOD2 - ul. PIOTRKOWSKA Nr 105. - Telefon 116-01. 

wykonuje wszelkie roboty 
Z W LAS NYC H I POWIERZONYCH MATERIAŁOW. 

SKLEPY I PRACOWNIE. 
ul. PIOTRKOWSKA 105 
ul. PIOTRKOWSKA 14 
ul. PRZĘDZALNIANA 90 

i
: ~ . .. 

i:!i Z. BIEGANSKI ~=.i=· ,___ __ . 

=- !!••111111111111111111m1a11111111111111111111111111111111111111111111111 
i~ Łódź, Mazurska 28, telefon 152-90 ii ozoonY c Ho 1 N Ko w E 5 5 

CENY PRZYSTĘPNE. _. 

ii :: CZĘSTOCHOWSKIE _i BIELIZNA·. 5_-

E!.~ poleca znane ze swei• •. a kości wyroby ~ W wielkim WYborze najtaniel --- =-
" -- do nabycia w hurtowni 

il ~i M. NOWAKOWSKA i s.ka § MĘSKA, DAMSKA oraz TRYKOTAŻE § 
c:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::1::::::::::g::::::::::::::::::::::::::c:::: Ł 6 d ł : : - -

Piotrkowska 154 w 1>0dwówu. : KAR o L Ku J AT : 
t'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-""-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"1'!2 Tel. 115-57 § . § 
I Znicze tuzin 50 złotych I § Łódz, ul. Piolrkowska 100, !el. 1~6-63 § 
I I HENRYK GIRTLER = = 
~ nie gasną na wietrze i deszczu ~ ELEKTRO -RADIO ii1111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111ii 

I BAZAR KATOLICKI I lódi, "'·,~:r=-~=ShugaZ r--wYTWORiiA-WAFLi''''''l 
~ 2 artykuły elektrotechniczne I A L E K S A N D E R M A O I A s z o z Y K ~ I Łódź, ul. Sienkiewicza 49 2 baterie I żarówki ~ LODt, ul. PIOTRKOWSKA 92. - Telefon 173-62 I I I I POLECA . w A F L E: I 
2 2 I N A D z I E w A N E, ~ 
&..,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"1'!~'-''''''''''''''''" 2 w A R s z A w s K I 2 ~ . A R K u s z o w E, I / I GABINET KOSMETYCZNY 2 i do T O R T O W. I 
_S_P_O_R_T_O_W_Y_S_P_R_Z_Ę_T--: ~ li ARTE'' I L. .................................................................................................................... .,.. ............................................................................................................... .J 

I t.ódź, Al, Ko4cłosdd 03, m. 16 2 w E Ł N y 8 u k n i 0 1 b 1 I tel 148-50 ~ w e u r a n o w e 
piłki. dętki. siatki. koszulki. spodenki piłkarskie. ~ Farbowanie brwi, rzęs, 1 wło- 2 WŁOCZKI WELNIANE do robót ręcznych 

rękawice bokserskie 2 sów. Pielęgnacja cery. usuwa- I J E D W A B I E - F L A N E L E 
KUPNO _ SPRZEDAŻ 

1

2 nie wągrów, brodawek, ku- 2 KO N FE KC JA Z A KO p I AŃ s KA I rzajek, piegów, łupieżu, usu· 2 MARIA BALA SIN„ SKA D /H „Ś WITE Z I A N KA" 2 wanie plam oraz zbytecznego 2 
~ owłosienia. 2 

'------Ł6_d_ż._P_io-tr_k_ow_s_k_a_s_3,_te_1._1_2s_-s_2 ____ _. q Lampa Kwarcowa I Lódź. PiotrkOV{Ska 130 Telefon 220-60 
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~111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 - -- -- -- -- -5 Punkt Sprzedaży na m. Łódź 5 - -5 woj. łódzkie, wyrobów Zjedn. 5 
5 Przemysłu Mebli Stalowych 5 - -5 i Okuć Blldowlanych 5 
- B -= w ytomiu = - -- -- -- - I -§ I ~ - -= I I = - ~ J = ~ fi ' 

i „SANIT AS" § i
1 

- -- -§ Art. laboratoryjne § - -5 tódź, Piotrkowska 81, tel. 116·63 5 - -- -- . -= . -- -lllllllll•l!~ł~~li!~lllllRllllllllllllllllllllllll1mllllllllllllllllllllll191111111g11~ 
, •••„~• -• 11„.„„ •"'-••• •••• „„ ••• •••••••••••••••••••••• • •• •• • ••••••aaa a aa a a aw a• :i.•• n 1111• a a11a ••a o c •••a• a.a a a a:. a a a a ww a•••• a a .„ ..•••.••••...•...... „ ...•••.........•.......................................................................... ' .. .. 
ff -
~ -- -.. .. - -.. Z P B .. .. .. .. .. 
:: . . . :: - -" -.. .. 
ii Koncesjonowane Przedsiębiorstwo lnstolocyine 55 
•• a• 
" -ei lód.i, ul. Szterlinga Nr. 31-33, telefon 153-91 ii .. .. - -" -
!! »OKA WU« !! .. .. .. .. 
ii Kierownik i koncesjonorjusz: Oktawian Kociński s~ .. .. .. .. .. .. .. ·~ .. .. .. .. 
ff -.. .. .. ." 
55 W Y K O N U J E: :: 
ff -.. .. .. .. 
55 Centralne ogrzewanie - rury żebrowe stalowe - 55 
ff -ii bo1'le"'' - zbiorniki - Kanalizacje - Wodociągi 55 
ff '7 -
55 Roboty kotlarskie 55 .. .. 
i. -. .. . .. „ ' •• 

a.__····································································-···········································~ •................................................................................................................ „ 

Komunalny przem~ Budowlany 
w Łodzi, Al. Kościuszki 1, tel.257-17,257-60 

Posiada na skład.zie: 
Cegłę budowlaną 

Wytwarza: 
Papę dachową, siatki ogrodzeniowe, tkaniny 

metalowe, stolarkę budowlaną, wozy, plątforrriy, 
różnego rodzaju wyroby szamotowe. 

Wykonuie roboty: 
ślusarskie i blacharsko-dekarskie 

"BRISTOL" 
· Wyrabiane z najlepszych surowcow krajowych 

Dyrekcja Fabryki „BRISTOL" 
Łódź, ul Pogonowskiego 40, tel. 215-38 

-- Rok założenia 1907 --

·--------------------· / Państwowy Zarząd P~.zymusowy 
Fabryczne Składy Papieru i Tektury 

StanisłaW Dolewski 
Spółka Komandytowa w Poznaniu 

Oddział w Łodzi ul. Piotrkowskc::r Nr. 108 
tel. 214-85 --

Papier wszelkiego rodzaju 
Kartony 
Tektury 

Przetwory papierowe 

Sprzedaż hurtowa 
ul. Piotrkowska 108, tel. 214-85 

Sprzedaż detaliczna. 
ul. Piotrkowska 42, tel. 210-07 

T owar.zystwa Przemysłowo-Handlowego 

,J)BA.CU L,, 
WARSZAW A, ul. Bartoszewicza 7 

produkuje stale: pe~ton - pepsynę - żelatynę 
oraz zbiera następujące surowce zwierzęce: 

dla przemysłu farmaceutycznego: 

1 
dla przemysłu przetwórczo ·tłu· 

trzustkę, jajniki, jądra, mlecz szczowego: 
pacierzowy, nadnercza, żółć, krew racice, kości, kopyta i t. p. i t. p. -

dla przemysłu drzewnego: dla przemysłu garbarskiego: 
krew trzustkę i krew. 
dla przemysłu S1UZotkarskiego i tapicerskiego 

włosie, ogony bydlęce, szczecinę i t. p. 

INFORMACJE: 
„Bacutil" Warszawa, ul. Bartoszewicza 7, tel. 851-09 

ll----------------------------·--------------------ll "'·--------"B~acu--ti-·1·_·_o_dd_z_._w_Ł_o_dzi_·,_w_._z_~_·e_r_ska __ 7_s_,_te_1._1_s_7--57-·--------~ 

I ŻALUZJE 
l 

Fabryka żaluzji drewnia

nych, zimowe, letnie do 

okien, drzwi i wystaw 

nowoczesnych 
Przyjmujemy robo:ty s:tolarskie 

„ I. P. E." 
ŁÓDŹ 

Poznańska 51, 
tel. 153-97 

~-·········~~~~:~;·~t~r~;::·:i:~::~·;;:;;;.:;;··········"\ · rs~~~~~""UJ~~~~ 

i Mie!~~:.! c~~1;?!,~1K7toc:!.„~r. l i iOZEF STACHURA I 
i BERNARD WALKOWIAK I Łódź.uJ.WęglowaSTel.131-97 I 
: ŁóD~. - - UL. KILIJś'SKIEGO 6, - - TEL. 184-48 I • I· 
• W związku z Alrnją Społeczną Zbiórki Złomu i Metali kolorowych I ~ 

: organizowaną prztw Centralę Złomu w Katowicach w dniach ~ I 
• 25.10 - 25.11 1946 r. pod hasłem I ~ 
: „ZŁOM DA żELAZO DO ODBUDOWY KRAJU" ~ Prowadzi obroty paliwem I 
• przyjmujemJ wszelkie ilości od wszystkich Instytucji SpołecznycJ> • I ~ 
•. P · h ··~ I t k ~ i rzeds1ęhłorstw Prywatnyc : ~ reg amen owanym i omer- l'l 

• RÓŻNEGO ZŁOMU: ŻELAZNEGO, MOSIĄDZU : I I 
PIFiDZI, ALUlUINIUM, m,owm. CYNKU i t. p. : ~ cyjnym, przyjmuje zleceni(; I· 

w nastnmjących naszych punktach Zbiornic< • I ~ 
przy ul. KiJińskiego 6 : ~ na rozładunki i składowanie I 

Pomorskiej 27 : I I 
Franciszl<ańskiej 41 róg Brzezińskiej • I paliwa ~ 
Rzgowskiej 57 ! I . , i 

Do"1azd tramwajami 3 i 4 na warurkach wyznaczonych KP it· ze.z nha s z ą Cen.tra I ę Zł om u : ~ Własne srodki transportowe ~ 
, . W a OWICaC • • . l'l 

,,iiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-.J~ '-······ •••••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••• ·-' \... ................................................ _,_,, __ .../ 
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ARTYKUŁY TECHNICZNO - PRZEl\IYSŁOWE 

,,A-TE- '' 
ŁODZ. ul. PIOTRKOWSKA 160. - Telefon 206-71. 

POLE O A: 

NARZĘDZIA WARSZTATOWE 
PIECE STAŁOPALNE NA KOKS I WĘGIEL 
KUCHENKI, TERMONY, RURY, KOLANKA 
R O W E R Y i CZĘSCI. 

WYTWORNIA WYROBOW METALOWYCH 

MARCIN PAC NOWSKI 
Łódź, DowiJ..;rczyków 35. - Telefon 157-29. 

Kotlarnia miedziana i żelazna. - Warsztat ślusarsko-mechaniczny. 
w· y r a b i a: Kotły wszelkiego rodzaju dla piekarń i zakładów 

rzeźniczych. Budowa parników. 
Przyjmuje zamówienia na roboty ślusarsko-precyzyjne. 

SKŁAD ŻELAZA 
ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

EDW D UŁA 
ŁOD:t, ul. SIERADZKA Nr 3. - Telefon 170-09 

SPRZED.Aż SZPILEK SZEWSKICH „REKORD". 

TANIE iRODŁO ZAKUPU. HURT - DETAL. 

lllllllllllllllllDllllllllllllllDlllllllllllllBlll!llll!llllllllllllllll 

- -: P~STWOWA WYTWóRNIA APARATOW = = RENTGENOWSKICH I ELEKTROMEDYCZNYCH = 
- -- -i „E LEK OSAN" 5 
~ -: - w Łodzi, ni. Swiętol{rzyska. 11/13, : 

::: POSZUKUJE: : 
: 1) Inżyniera elel{tryka - konstmktora, obeznanego : 
: z a.parabmi elektromedycznymi. : 

- -- 2) Kalkulatora : 5 3) Korespondenta(tki)-maszynisty(tki) : 
• 1) Bkcharzy : 
$ J) Slusarzy na sznyty i narzędzia, : 
: 6) Tokarzy na drobne roboty. : 
• Podania i życiorysy należy składać w biurze Wytwórni w go- : 
5 dz!nach od 9-13-ej. . _ . . „ : 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

t''''~~'''''-''11~"-''"'''-''''''''''''''''''''''l I Zakład Zegarmistrzowsko - Jubilerski I 
I Firmy A. .KANTOR I 
~ Włość. E, KANTOR I H. ZIELIŃSKA ~ 
I Egzysł. od 1870 r. I 
~ Łódź, Grand Hotel I 
~ I 
L.'''''"' ~"'~'''''''''"'~'''''''''"'~''''''''''"' 

Skład Papieru 
AUTOMOBILIŚCI 

KURIER POPl.Jl..ARNY Str 1! 

--------------------------~~-----~~---~ - - ..r-~~ - .... - -~... -~lir- -- -----
. WYDAWNICTWA 'S P. WYD . 

'' 
WIEDZA" 

I 

K. Pruszyński - „Droga wiodła przez Narwik" . cena zł. 200.-
H. Boguszewska i ]. Kornacki - „Polonez„ t. I . „ 

" " " - " t.II " 
Wł. Broniewski - „Krzyk ostateczny" „ 
St. R. Dobrowolski - „Pióro na wichrze" „ 

" 
140.-

~ " 
230.-

" 
40.-

" 
190.-

fi. Boguszewska i ]. Kornacki - „Ludzie śród ludzi „ " 
50.-

St. Dygat - „Jezioro Bodeńskie" „ „ 200.-
/. Dąbrowski - „Na zachód od Zanzibaru" . ,, „ 150.-
Dr. A. Próchnik - „Demokracja Kościuszkowska . „ „ 200.-

!• „ - „Kim był Tadeusz Kościuszko . „ „ 25.-
T. Żeromski --:- „Międzynarodówka straceńców . „ „ 60.-
B. Elmer - „Winowajcy klęski wrześniowej" „ „ 10.-
K. żywulska - „Przeżyłam Oświęcim" „ „ 220.-
/. Gardecki - „Było nas trzech" . • • „ „ 180.-
K. 1'r1ałcużyński - „Norymberga" „ „ 200.-
/. Hochfeld - „My socjaliści" - . „ „ 250.-
A. Kamifiski (]. Górecki) - „Kamienie na szaniec „ „ 200.-
7. Żeleński (Boy) - „Nasi okupanci" „ „ 300.-
C~ Collodi - „Pinokio" . „ „ 220.-
H. Boguszewska - „Nigdy nie zapomnę" „ " 

150.-

T. Wojeński - „Historia literatury polskiej" „ " 
180.-

Inż. E. Kwiatkowski - „Wczoraj, dziś i jutro Polski na morzu " 
·45.-

Do nabycia we wszystkich ksi~garniach 

• - - - „ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ·- - - - - - - - --
- - - -~ - - -~ - lir• -~ - - - .„ - - - - - -------- - - - -~. -

Wytwórnia e b e m I e z o • 

TEOFIL P At CZYNSKI 
Łódź. Nawrot 43. tel. 220-52 

poleca 
PA ST Y DO O B U W I A: 

,,PRllALIN'' 

ZAKUPUJE ł SPRZEDAJE 
HURTOWO ZIEMIOPl.ODY I OWOCE 

PIERWSZA ł.óDZl(A HURTOWNIA 
OWOCóW i WAR Z Y W 

B. BARAłłOWSKI I S-kn 
LóD.ż, .żEROMSKIEGO Nr 36. TELEFON 109-35 

„ł R ł G O" (""W"EŁ"N"Y"i"j"E"D"W"A"B"i"E""1 
=----------------------: : :... ................ -. ................................................................. : po cenach najniższych : 

• • • 
•••••••••••••••••••••••• : POLECA : 
: PRZYJMUJE :: : 
: wszelkie reperacje radioodbiorni- : • • 
• ków z gwarancją. sześciomies!ę- • • st t F • • lk k • • 
• czną. Dla pracują.cych l instytu- • • • e a n ,, 18 o ws l • 
• cji społecznych 50010 rabatu. • • 'tl • 
• Warsztat czynny od godz. 16--19. • • • 
• ul. 6-ico Sieronia 22 • • • 

I
• RADIO-TOMOZAK" • • lód, I p· t k k 21 • 
•••••••••••••••••••••••• • z, u. 10 r ows a . • 
~~~~~~~-~--~l\.••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••-' 

/ 
ETYKIETY · • • 

i 

„WIT MAR" 
ŁÓDŹ, ' & SKtAD 

I A LEPKI 
TLOCZOłłE 

ZAROBKOWA 
DRUKARNIA 

TKANIN 

„POMORZANKA' 
Jan Szustowski i S-ka 

Piotrkowska 128, tel. 128 - 79 

posiada stale na składzie: 

Papiery Piśmienne 

Papiery Pakowe 

Zeszyty Szkolne 

Bruliony 

; 

_I ___ , 
czt:ści i akcesorii 
SĄMOCHO·DOWYCH 

ZYGMUNT 

STOCZKOWSKI 
Łódź, ul. Leglon6w 9 

• 
-~-

ŁÓDŹ 

• 
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.-··••••••••••••••tt••••••••••11s~a•••:••••••R••··························•••E••••••••••••••n••····································, r .„„„„.„.„„„.„„„„„.„. „.„„.„„„„„.„ •• „„„„.„„„„„.„„.„„„.„.„„.„ •• „.„„.„.„„„„„.„„ 

li' Okręgowa SpM~zielnia ~auczycielska !I 
ii t~I. 169„50 H. - -~ R 
;: sklep Nr. 1 ul. Piotrkowska 149 55 

e
ii sklep Nr. 2 Plac Leonarda (Hale TargoweJ 55 
.5 Księgarnia Nr. 3 Piotrkowska 149 55 
c ~ 
:: Sklep Nr. 4 Zgierska 107 (otwarcie 1.XI. 1946 r.~ :: 

Nt 396 (366) 

WARSZAWSKA ITIWÓRlllA GRZEHllKÓW ELEKTRYCZllYCH 
dawniej „AERO" obecnie 

„E N E R G ET Y K A" 
właściciel Jan żelazowskl n a da w ny m m lej s c u 

l6df, al. Daszy6skiego 38 tel. 153-79 

z a w 1 a d am 1 I\ Szan. Klientelę o zmianie nazwy firmy, pole
cajfłC wszelkie grzejniki elektryczne oraz materiały instalacyjne 
l elektrotechniczne. (pap 1805) 

. 

ti poleca: materiały sz~olne, biu.rowe, druki i P,odręcznikl !i ~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

2 PORAZ l'EATR KOMEDII MUZVCZNEJ •LUTNIAtr PORM 2 

~ . HURT~DETAL · ti 
2 lSO-ty Piotrkowska 248. lSO-t) lj 
I DZIA 2 przeds~wieoła o godzinie 16-ej l 19-ej I 

I. .„„„.„„„.„„.„„„„„„.„ •• „„„„„.„„„„ •• „„„„.„„.„„.„ ••• „„„„„.„„„„„„.„„„„„„„.„„.„ ..I „ .. „ ...............................................•............................................................................ -- I »WESOŁA WDÓWKA« ~ I operetka w 3-ch aktach FR. LEHARA 2 
m::::m::::::::::::::::::::::::::::.::::::::::::::::::::::::m:::::::m:::: m::::::::::::: 111111III111111111111111111111111111111111111111 2 u dział bierze: I 
~~ T EA TR KA M E R A L N Y D. Ż. Daszyńskiego 34 SS Czytajcie I cały zespół artystyczny - CHOR - BALĘT - ORKIESTRA. I 
i~ -- D-ZI- A- DWA PR~EDSTAWIENIA ii 1· Kasa teatru czynna od godziny 11-ej. _I 
:: 4 aktowej komedll G. B. SHAWA :: o • &,._''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"U 

li »Major · Barbara« 11
1
"' 

8 0 D K ł; '------------. 
55 Godz. 15.15 Godz. 19 ;: 11111111111111111111-1111111111111111111111111111 Z. · O R N E R 
55 KASA CZ"YNNA OD 10 RANO. :: 
55 TEL. 123-02. „ !S ...•..................................................................................•......... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
---: TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA L : 

: Dziś i codziennie : l>t,a1PIOTRKOWSKA12~J1il.J2162if625t 

=.: "Bfl iilJ\lNIJ liUHJ11N11" i. polecają
80

=:::wnictwa !J !I MINISTERSTW A OSWIATY 
8 udział biorą: CI WYCHOWAWC"' 
: Marla Bielicka, Stefcia Górska, Stefania Grodzleti.ska, Grabowska, : DZIE 1 '"'" 
• [rena Malkiewicz, Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, li Miesięcznik 
• Edward Dziewoti.ski, Wacław Jankowski, Wacław Kucharski, : Rok I. Nr 1 (46) 
: Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, · • 
• 1 Stefan Witas. • NOW A SZKOi.A 
• •• Pocz. przedst. o godz- 19-30. Kasa cz,ynna od godz. 10-13 Miesięcznik 
: i od 16. = R. II Nr 6-9 (46) 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11111••al!I•••• zł. 40.-

u 25.-

ZAKŁAD śLUSARSKO - MECHANICZNY 
L 6 d t, ul. Lipowa n. Telefon 146-U 

Budowa maszyn p.ieikarrs.k<>-cUJklemlc.zyoh 
oraiz mais.zyny do lodów ł ko111serwM<>rów 

Państwowe Przedsiębiorstwo 

Maszyn i Traktorów Rolniczych 
Warsz.łat Nr 5 w Łodzi, ul. Dowborczyków .25. Tel. 111-35 

SzUfowalllde cyllooll'ÓW, dorabianie nowych tłoików 

~ i pierścieni, wylewanie łożysik, budowa nowych 
1 g e n e Il' a t o r ó w do motorów na ga~ s s a n y 

., 

' 

~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-''-~ PORADNIK DLA NAUCZYVIELI 
2 G O N G 2 Rok J Nr 1 (46) ~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"'-'-'-'-'-'-'-"'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~ 
~ • ~ zł. 15.- ~ -2 
12 Południowa Il POWTORZENIE PREMIERY :;j Pozatym posiadają na składzie: 12 Je d Y n e gwarantowane 2 
2 Początek 0 godz. 17-ej 1 19,30. I pomoce szkolne dl~ nauczycieli I B A B W N I K I ~ 
I PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA lj Oraz~ d~~1::1°:ó~ównym I Trwałe na światło ~ 
,;. NA CZELE ZESPOŁU ~ I ,.KOLORAN" ~ I DYMSZA i 61ERASIEN' sK1 1 p ~~'."t'.'tr~: 25.-1 · ~f„~:::~~~,~~~~,:„,;;·,:~= 1 
~ ~ 2 niach kilowych. Marka Fabryczna „Kogut" I 
~'-'-'-'-'-'-'-'-"'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-""'-'-'-'-"'-''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"'-'-'-'-"'-'-'-'-'-~ ZAGADNIENIA LITERACKIE I WYTW. CHEM. •ST AB IL« Łódź, Piotrkowska 89, tel. 140-25 2 
r .... ,.., ................................................................................................................................................. ...: :.... ..................................... ~ dwumiesięcznik &,.'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~. zt. 1, 2, 3, 

I FOTOGRAFIE TECHNICZNE i 
I fabryk, maszyn, gmachów l t.p. wszelkie grupy, oraz uroczystości '-I _ l okolicznościowe ~ 

~ · wykonuje ' I FOTO - ATELIER H. SMIGACZ Piotrkowska Nr 6, tel. 171-84. ~ 
........................................ ""łllt... ......... ~~, ............................................. ,..'--.......... "' ..... '-,.. ................................................ ~ .... "" .... J. 

zeszyt zł. 25.-

KULOZVCKA - SALONI J. 
Bolesław Prus 

zł. 180.
Katalogi na źądanie wysyła się 

bezpłatnie 

Czytajcie prasę 
socjalistyczną 

„„„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„ ... „„„„„„„„„„„„„.„„ ... „„ ... --„„ ......... „ ... „„„ ...... „„ ... 
Lekarze 

OGŁOSZENIA DROBNE 
POKOST malarski (lniany), pokost 
podłogowy, pokost sztuczny, poleca 
Wytwórnia Chemiczna „ULTRON", 
Łódź, Południowa 78/80, tel. 138-19. 

Dr J. VOGEL ze Lwowa, speciali.. 
Ila chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul. Narutowicza 4. Tel. 
260.92. Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. Dr ZOFIA KOŁSUT - choroby ko- KUśNIBRZ J?rzyjmuje wsze~ą _pr~ DOM, willę, plac, objekt rolny ku
------------- roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr biecc, akuszeria -powróciła i przyj- cę. Wyk~nuJe sz!bko, so~1dme l pimy, sprzedamy, Gdańska 31 a m. 
l>ł KOWALSKI MIECZYSŁAW 197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. muje obecnie - Lódź, Piotrkowska PU?ktualnie. Łódź, ul. Mielczar- 13 Biuro Pośrednictwa. -3486 
specjalista chorób wenerycznych 17 do 19-ej. -193R 70 m. 8. telefon :!12-22, godz. 1!>--18. sk1ego 4, m. 7, tel. 156-61. -3491 
i skórnych p.rzyjmuje od 8-10 i 4-7 -3263 -------------
Al I Maja s Dr BORNSTEIN - choroby kobie- --------------- - STOWARzys~ Księgowych w 

ce, ul. Traugutta 9, III p. -3209 : Prof~or Dr KAPUSCllQ'SKI STA- Polsce oddział w Modzi, zawiadamia 
Dr LIBO ALEKSANDER, choroby - NISLAW choroby skóry i wenery- że organizuje wyższy kurs księgo-
uszn._ no~a I gardła. nł. P~zejaid 6, DR. ,KONDRACKI specjalista cho. czne, Al. Kościuszki 97, róg Bandur- woścl przebitkowej, kalkulacji, ana
Przy1mu1e od godz. 8-10 1 4-6, tel. rób żołądka, kiszek. watrohv Naru sklego - przyjmuje 4-6. -3529 lizy i krytyki bilansów. Informacji 
101-50. -1433 towicza 35, przyjmuje 3-6, telefon udziela i zapisy przyjmuje się w 

:l0&-9H. Dr J. PENSON wznowił przyjęcia Domu Związków Zawodowych pokój 
Dr med; B. TOł..CZYNSKI - s1arszy - -· _ ___ 4-6, Piotrkowska 56. tel. 260-49. 208, ul. Str:ielecka 2. -3528 

Poszukiwanie pracy 

DYPLOMOWANY technik włókien
niczy, długoletnia praktyka tkacka. 
Poszukuje odrowtednłej posady. -
Oferty do Biura Ogłoszeń PAP, -
Lódź, Piotrkowska 133 pod „1905". 

asystent Uniwersytetu Lódzkiego. Dr TADEUSZ OHĘCIRSKl asy-
9J>eejałista chorób uszu, nosa 1 ęardła stent szpitala skórno . weneryczne- Zagubione dokumenty GRZEJNIKI elektryczne do wszel- Zaofiarowanie pracy 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 3-7 go św Marli Magdaleny przyjmuje 

oł T 1 269 01 UNIEWAżNIAM bi 1 ó kich aparatów technicznych oraz re- . 
pop · e · - · 4-6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. zagu oną pa c w- peracje źelazek, kuchenek elektry- TOK_ARZY i ~ucharkę ~o prowa-
D d SIENKO KSAWERY --·-- .. . -- - kę na nazwisko Stanisławska Sta- cznych, solidnie, szybko, tanio - d;zema stołówki posz1;1lmJą Z~kłady 
Cjrallmstea ·chorób skórnych wen'ersoe-_ Dr med . . żUR. AKOWSKI z Warsża- nisława ul. Grabskiego 33 m. 1. Przemysłowe st w gt Łód se 

• ycz wy. SpecJahsta chorób skórnych. we wykonuje. Firma „Thermo" Piotr- / · ei • z, - -
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliti.- nerycznych I moczopłciowych. Piotr UNIEWAżNIAM skradzioną , legity- kowska 145 tel. 178-78. (pap) natorska 7 9· 
skiego 132, w godz. 12-2 i 4-6. kowska 33 godz. 21-1 I 3-51/!. mację tramwajową serii B. na naz- WUL __ KANIZ ___ A_T_O_R_n_a-śni-eg_o_w_c_e-po 

Tel. 205-55. -232 Dr RATAJ-żURAKOWSKA z War- wisko Przeździecfci Eugeniusz, Na- SWIATOWEJ sławy jasnowidz psy- trzebny, Piotrkowska 70, Rędzla. 
szawy. Specjalistka chorób skórnych piórkowskiego 13, m. 48. -3533 cholograf zdumiewająco przepowia-

LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bo. wenerycznych u kobiet, kosmetyka da. Nadeślij pytania, datę urodzenia, POTRZEBNA por.ioc domowa przy 
rakowska z Warszawv - leczell'ie lekarska, Piotrkowska 33, godzina R Ó ż n e 30-. zł. Odpowiedzi indywidualne, rodzinie, młodsza lub starsza wie-
lamv ustne! l zebów. Pracownia zę- 12-1 1 3-51'2· analizy metodą grupową, Horosko· 
b6 b A d „ kiem. Zgłoszenia: Kilińskiego 73 m. 

w sztucznvc . n rzeia 1;. -930 CHOROBY UWAGA KSIĘGOWI? Sekcja Księ- l_)Y płatne. Podziękowa.nia z całego 38 · 
Dr med. J. MIRSKI ·wi t V K t Sk k · 

Dr DOBROWOLSKI - specjalista KOBIECE UL ŻEROMSKIEGO 37 gowych .przy Związku Zawodowym s a a. apuro, a ow1ce rzyn a - -·- ----·--·-·- ·----~--
(\horób nerwowych 1 seksualnych TEL. 257~23 WZNOWIŁ PRZYJE~ Robotnik~w i Pracown~ów Przemy pocztowa 376. PRZEWLEKACZY ze znajomością 
przyjmuje od 3-5. Kopernika 6, m. 3, CIA GODZ. 4-7. I słu Włókienniczego zawiadamia, że , , przykręcania, prządki na przędzal-
tel. 186-00. organizuje kurs księgowośCI dla po- Kupno l sprzedaz nię bawełnianą, cienkoprzędną czte 
------------- LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- czątkujących. Informacji udziela I -- rocylindrową. Zgłaszać się w godz. 
Dr KOWALCZYK JERZY - choroby kowska 3. Porady ambulatoryjne i zapisy przyjmuje sekretariat sekcji MEBLE sprzedam - kupno. Zamó- 8.30-11.00. Państwowe Za.kłady 
skóme i wenervc2ille. żerom&kiego 41 domowe lekarzy specjalistów - godz. od 16-18 - ul Strzelecka 2 wienia zamiany, Lódź, ul. Piotrkow j Przemysłu Bawełnianego Nr 21 Lódź 
od 3-6. -17911 przyjęcia 10-19. -3353 pokój 208 (Dom Z•v. zawodowych). j ~ka 275, Galar i Bernacki. -3512 ul. Wodna 23. -3532 
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